
M  223. Piątek, 25 października ((i listopada) 1374.

Pnnn<ierata nrejr.cewa:
t  >er. o'-lnos-enin:

Na rok
, ,  fi m r e a if o y  
,, 3 m esiaoe 
,, 1 miesiąc , 

/,» odnoszenie

a rgr.
. 4 5 0  k . 
. 2 -25 k.
.•— 75 k 

(top! ica s if
k«»n mw»s możnie.

Prenumerata z a m ie j s c o w a
z odsyłką pocztą:

Na rok . . . .  1 2 rsr.
„ 6 miesięcy . 6 „
„ 3 miesiące . . 3 „
„  1 m ie s ią c  . 1 ,.

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w g łó w n y m  k an to rze  R edakcji 
l>r/y u licy  M iodowej N r. 487 i w innych  je j k an to rach  m iejsk ich : —  w St. Petersburgu, 
w księgarn i A. T. B azunow a n a  N ew skim  P ro sp ek c ie  w dom u O lch in o w ej: w Moskwie,

w  księgarn i J .  S. Sołow iew a.

KOK JEDENASTY.
Za O głoszenia pob iera  się: za jeden  raz sześć kopiejek  ®d w iersza d ru k u  lu b  jego m ie j

sca, za dw a razy , dziew ięć kop iejek , za trzy  razy , dw anaście kopiejek i t. d. — 

Oddzielne nnmera sp rzed a ją  się po 5 kopiejek .

Kalendarz prawosławny.

W sobotę, 2 6 paid*. (T listopad*), św. D im itrija  wal. raue*. 
W niedzielę, 2 7 paźdz. (8 listopada), —  św. N estora lietop. m. 

W poniedziałek, 2 8 paźdz. (9  listopada), -  św. T eren tija  *iucz.

HIootto m*cł. o g o j* . 7 min, 6 , tao*!- o goda* 4 min. 21 .

WYCHODZI CODZIENNIE,  PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚW IĄ TECZN Y CH .

I Spostrzeżenia meteorologiczne
ilosiarriHHC p r s r t  ob se rw ata rju n i w a m n w sk ie . [

Dnia 24 Października (5  Listopada) 1874 roku.
Oiśnionie po
wietrza spro
wadzone do 0"

Temper, powił 
podług Celeju* 1 

sza.
Wiieod */i, i

1

Kierunek
wiatru.

g. 7 7 6 0  5 +  4-4 5 • •  1 poł.-żachodni.

r  T 8 1 -7 -f- 6.7 > 82 ! poł.-zachodni.
9 I  762 .8 -P 5.2 94  | spokojnie.

Kalendarz rzym sko-katolicki.

W  sobotę, 2 6-październ. (7 listopada), —  Św. W illibalds bisk. 

W  niedzielę, 2 7 paźdz. (8  listopada), św. Gotfryda.

W  poniedziałek, 28  paźdz. (9  listopada), ~  św. T eodora męcz.

Wyzokość wody na W iśle stóp 0 oali S.

D Z I A Ł -U R Z Ę D O W Y .

* Przez Najwyższy akaz imienny wydany do Senatu  R ządzą
cego, 9 października, urzędnik do szczególnych poruezeó V k la- 
sy przy jen era ł-g u b ern a to rze  wileńskim , kowieńskim i g rodzień 
skim, pełniący obowiązki m istrza obrzędów  Dworu Najwyższego, 
radca kolegialny h rab ia  K onstanty Ożarowski, Naj miłości wiej 
mianowany został m i s t r z e m  o b r z ę d ó w  Dworu N ajw yż
szego, z pozostawieniem  po dawnem u urzędnikiem  do szczegól
nych poruezeó.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale W ojny, w L iw adji, l i .  
października r. b., p r z e t r a n z l o k o w a n y  z o s t a ł ,  po
rucznik 6 Tauryckiego pułku grenadjerów  im ienia Je g o  Cesar
skiej W ysokości W ielkiego Księcia M ichała M ikołajew ic/a Sa- 
ła m a to w  —  do K rasnojarskiego bataljonu gubern ja lnego .

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale W ojny o urzędnikach 
cywilnych, w Liwadji, 13 październ ika r .  b., p r z e d ł u ż o n y  
z o s t a ł  d w u m i e s i ę c z n y  u r l o p  z a g r a n i c z n y ,  
starszem u lekarzowi 3-ej brygady arty lńrji gw ardji i g renadje 
rów, radcy stanu Messer Schmidtowi —  z powodu słabości zd ro 
wia, jeszcze na jeden  m iesiąc; u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  
s ł u ż b y ,  z p o w o d u  s ł a b o ś c i  z d r o w i a ,  starszy ordy
nator W arszaw skiego Aleksandrow skiego szpitala  wojskowego, 
radca kolegjalny Wykowski, z m undurem .

* Zarządzają iy czynnościami Komitetu Ministrów, 
sekretarz stanu Kornilow, po powrotie z Najroiłościwioj 
udzielonego mu urlopu, objął, za Najwyższem zezwole
niem, powierzone mu obowiązki.

* Warszawska Kasa Oszczędności wraz z K antorem  po
mocniczym przy Alei B elw ederskiej pomieszczonym, w tygodniu  
uplvnionym  do dnia 20  paździor, (1 listopada) roku b., włącznie, 
wydala książeczek nowych 10 6, na k tó re , tudzież na dawniejsze 
w 9 5 6  wnioskach złożono rub . sr. 8 ,5 9 9  kop. 35 . N a żą
danie 1 6 8  uczestników (p rócz procentu rub, sr. 102 kop. 5 0 jj, 
należnego za rok  bieżący od całkowitych odbiorów ), wypłaciła 
rub. sreb. 6 ,1 2 8  kop. 7 2, i um orzyła książeczek 5 8 . Przeto 
uczestników 2 5 ,9 8 0 , posiada kap ita ł rub , sr. 9 0 7 ,0 3 1  kop. 19.

* J  W . J en e raL A d ju ta n t H ra b ia  K otzebue, W ar- 
s z a w sk iJe n e ra ł-G u b e ru a to r  i D ow odzący  w ojskam i 
o k ręg u  w ojskow ego w arszaw skiego , w d n iu  wczo
ra jsz y m , o godzinie 8 i pó ł w ieczo rem , raczy ł 
pow rócić z B rześcia L itew sk iego  do W arszaw y.

i >7. 1.w .  \ v i : \ V N i ; r u / N \ .

WiłllUSOSOI KHAJUWE.
* P. Hipolit Święcicki, nauczyciel b. wyższej real

nej szkoły w Kielcach, wykończył obecnie mappę g 8 0 -

gnostycino-geograficiuą, powiatu kieleckiego, z odpowie
dnim opisem powiatu w najdrobniejszych szczegółach. 
Jest to, jak  mówi Gaz. Kiel., praca sumienna i wyczer
pująca przedmiot, dokonana przez znawcę i zapalonego 
przyrodnika. Pożądaną byłoby rzeczą, ażeby się znalazł 
nakładca; przy dzisiejszem rozbudzeniu ruchu górnicze
go, sprzedaż mappy łatwo pokryłaby małe koszta wyda
wnictwa, tum więcej, że na pracę swą p. Święcicki ża
dnych warunków nie nakłada. Mappa złożona została w 
redakcji Gaz. Kiel.

* W roku bieżącym mają być wznowione posiuki- 
wania ołowiu nu Karczówce pod Kielcami, przez kilku 
doświadczonych górników. Przygotowanie lokomibili i 
odpowiednich przyrządów do pompowania wody powie
rzono jednej z okolicznych fabryk.

* Jarmark świętom ichalski w osadzie Andrzejewie
(w gubernji Kielecaiej), rozpoczął się 22 września (4 
października) i trwał do 29 września (11 października) 
r. b. włącznie.

Na sprzedaż dostarczono na jarm ark:
a) Koni rasowych przez handlarzy starozakonnych 

150, w cenie od 120 do 400 rub., razem za 20,000 
rub.; sprzedano zaś około 80 koni za 9,000 rub.

b) Koni średnich, przez obywateli i inne osoby 40, 
w cenie od 75 do 200 rub., w ogóle za 6,000 rub.; 
sprzedano za 2,000 rub.

c) Towarów bławatnych miejscowego wyrobu za
4.000 rub.; sprzedano za 1,000 rub.

d ) F u te r dobrego gatunku, męzkich i damskich z t
5.000 rub.; sprzedano za 1,500 rtfb.

e) Półkożuszków i kożuchów za 3,000 r.ub.; sprze
dano za 1,000 rub.

/ )  Różnych ubiorów męzkich i damskich za 5,000 
!rub.; sprzedano za 2,000 rub.

g) Gotowego obuwia męzkiego i damskiego za
3,000 rub.; sprzedano za 1,000 rub.

W  ogóle przywieziono za 46,000 rub., a sprzedano 
za 17,500 rub.

W dwóch miejscowych traktjerniaoh obrót handlo' 
wy wynosił około 750.

Przybyłe do Andrzejewa towarzystwo dramatyczne, 
pod dyrekcją Mieczysława Krauzego, dało 10 przed
stawień.

W  porównaniu z poprzedniemi dwoma latami, tego
roczny jarm ark świętomichalski, był daleko bardziej 
ożywiony, tak pod względem liczby handlarzy i na
bywców, jak i pod względem sumy obrotów handlo
wych. (Dziennik Gub. Kielecki).

* Ceny targowe ib o ia  i innych artykułów ży 
wności w  m ieście Petrokowie od 12 (24) do 19 (31) 
patd%iernika 1874 roku. Za czetw ert: pszenicy 10 
rub. 40 kop., żyta 7 rub. 80 kop., jęczmienia 7 
rub. 60 kop., owsa 5 rub. 40 kop., gryki 6 rub. 90 kop., 
grochu 12 rub. — kop., kartofli 2 rub. 20 kop., 
kaszy jęozmiennej 8 rub. 58 kop., gryczanej grubej 
16 rub. 64 kop., mąki pszennej I-go gatunku 12 rub. 
40 kop., Ii-g o  gatunku 9 rub. 32 kop., żytniej I-go 
gatunku 8 rub. 24 kop., U -go gatunku 6 rub. 18 kop.; 
za fu n t: ohleba pytlowego 3 kop., razowego 2 
kop., mięsa wołowego 8 kop., cielęciny 8 kop., 
wieprzowiny 9 kop., baraniny 7 kop.; za pud: sia- 

;na 50 kop., słomy 30 kop. (Dziennik Gub. Petr akowski)

* Gazeta Kielecka donosi, że przed trzema tygodnia 
mi ig o r ia ły  warsztaty mechaniczne i gwoździarnia w 
Klimkiewiczowie (powiat opatowski), będące włai nością 
barona Fraenkla. Poniesione ztąd straty obliczają z górą 
na 100,000 rs. Przyczyna pożaru niewiadoma.
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WIADOMOŚCI SIEJSCOWF.

* Pośpieszamy podzielić śię z miłośnikami śpiewu 
kościelnego wiadomością, ż<j w drugiej połowie bieżą
cego miesiąca, za przykładem roku zeszłego, dane bę
dą w W arszawie dwa kODCOfta, na które złożą się pie
nia religijne i z których doohód przeznacza się na cel 
dobroczynny, mianowicie na rzecz Towarzystwa pielę
gnowania ranionych i chorych wojskowych. Doohód 
ten użyty będzie na zwiększenie środków przeznaczo
nych na otwarcie przez toż Towarzystwo nowych szkół 
felczerskich. K oncerta te wykonane będą przez połą
czone chóry śpiewaków kilku świątyń prawosławnych; 
tak, wezmą w nich udział oba djecezjalne chóry śpie
waków tutejszej katedry prawosławnej, jak  również chóry 
świątyni prawosławnej na Pradze i oerkwi pułku Pe- 
tersburgskiego grenadjerów króla F ryderyka-W ilhel
ma III, co razem utworzy około 120 śpiewaków. 
Chórami temi dyrygować będzie, tak samo jak  w ro
ku zeszłym, dyrektor chórów djecezjalnych, p. Ru- 
dienko.

Powodzenie jakie koncert podobny miał w roku 
zeszłym, zachęciło naturalnie koncertnntów i spotęgo
wało ich usiłowania podjęte w celu dobroczynuym, 
i to właśnie upoważnia nas do nadziei, że koncerta 
tegoroczne przewyższą takiż koncert, dany w roku ze
szłym. Program  ich będzie nie tylko obszerny, lecz 
także bogaty w utwory pierwszorzędne muzyki kościel
nej ruskiej, włoskiej i niemieckiej; tak naprzykład, do 
programu tych koncertów wejdą utwory następująoyeh 
znakomitych kom pozytorów: Bartniańskiego, Lwowa, 
Beethovena, Rossiniego, Schuberta, Berezowskiego, 
Moniuszki i innych. „Ave M aria” Schuberta ma być 
wykonane z towarzyszeniem arf.

Bliższe szczegóły obu koncertów zakomunikujemy 
naszym czytelnikom w właściwym czasie.

* Biuro informacyjne o nędzy wyjątkowej, ma honor 
podać do publicznej wiadomości, że z ofiar które wpły
nęły w ciągu ubiegłego miesiąca, to jest od dnia 19 
września (1 października) do 20 października.(1 listopada) 
1874 r., zasilono ubogich sprawdzonych przez siostry

—  91 na 9 1 ,1 0 — 9 0 ,8 0 , drugie podniosły się z 7 8 ,5 5 — 78 ,2 5  

na 78 ,6 5  —  7 8 ,3 5 . D robne operacje zrobiono w listach zasta

wnych m iasta W arszaw y 1-ej serji, k tó re  spadły z 8 7 ,2 5 — 86 ,95  

na 8 6 ,9 5 — 8 6 ,6 5 , 2 -a  serja s ta rę la  z 8 6 ,2 0  —  8 5 ,9 0 , w obni

żeniu na 8 5 ,9 5 — 8 5 ,6 5 , listy zastawne ś°/o  1 ' *erj ‘ m!'  
ino podwyższenia i zrównania się ich kursów  z 9 3 ,3 0  —  93 na 

9 3 ,8 5  —  9 3 ,5 5 , obrotów nie p rzedstaw iają, listy zastawne inia- 

główny powód leżał w zbliiającem  się ultyino. Nie ulega ża

dnej wątpliwości, te  ostatnie n iekorzystne usposobienie wywoła

ne zostało sztuczną podwyżką ostatnich tygodni, na którą z po 

czątku giełda z trudnością się zgodziła. Łudzono się jednak , że 

pryw atna publiczność przyjdzie lokować oszczędności swoje w 

papierach i tem  sam em  kursa podniesie. Pokazało się jednak , 

iż to  było m ylnem  gdyż podwyżka wyjątkowo była utrzym yw a

ną przez bankierów  i spekulantów , k tórzy nie widząc urzeczy

w istnienia swych oczekiwań, ostatn ią bessę uskutecznili. W  so

botę wszakże popraw iło się usposobienie, lh w id ic ja  przeszła spo

kojnie, wiadomości z giełdy wiedeńskiej się poprawiły, p rzy - 

tem gotówka łatw ą była do nabycia (przednie weksle dyskon

tow ano po i  */a °/q), kontrm ina w takim  stanie rzeczy zm u

szoną była do większej rezerwy, a następstw em  tego była po

praw a kifrsów o kilka talarów .
Giełda wiedeńska przedstaw iała w minionym  tygodniu smutuy 

widok, przypom inający chwile niedawno minionego krachu. Pun

ktem  wyjścia były gwarantowane akcje dróg żelaznych, k tó
rych zaniedbanie i rzucenie na ta rg  wywołało na wszystkich 
polach obrotowych głęboko sięgającą obniżkę spotęgow aną je 

szcze wiadomością o wydaniu na n iektóre  koleje akcij p ierw szeń

stwa, przez co redukcja opłacanych procentów  wyniesie, ’ zam iast 

dotychczasowych 5 ty lko 8 */j°/'o• Z dojśeiem do wiedzy giełdy 

tej wiadomości, podaż silnie się wzmogła p rzez posiadaczy akcij 

gwarantowanych dróg żelaznych, wywołując znaczno obniżenie 

kursowe na 15 — 18 fl. Lecz nie dość na  tem , banki będące 

w posiadaniu tych akcij, ucierpiały w stosunku tam tych  zniżek, 

schodząc w progresyjnych obniżeniach do p iątku , ja k  naprz. a k 

cij b anku  kredytow ego z 2 37 na 2 30 , Anglo banku z 167 na 
150 , B anku Zjednoczonego z 105 na 9 9 . K ontrm ina chociaż 

n i e  m iała wielkiego in teresu  w dalszem  obniżeniu kursów  nie 

przepuściła tej okazji, by choć w małym stosunku korzystać. 

Najw iększe jed n ak  złe wyrządziły z zagranicy nadchodzące m a- 

sami zlecenia sprzedaży. W szystko to razem  wzięte, nie mogto 

pozostać bez zgubnego na giełdę wpływu. W  osta tn im  wszakże 

dniu minionego tygodnia nastała nieznaczna reakcja, te leg ra f do

niósł nam  o podwyższeniach n iektórych wartości.

D la  giełdy parysk iej tydzień m iniony by ł korzystniejszy niż 

poprzednie. Dobre usposobienie ta rg u  pieniężnego w ogóle do
dało szekulującym  na zwyżkę więcej odwagi, przytem  byli w spar

ci drobnem i zakupam i pokryciow eiui. R uch ten  odbywający się 

przed sam ą likw idacją końcomiesięczną, na większe zasługuje za

znaczenie. Najwięcej powodzenia m iała nowa pożyczka ó " /0, któ- 

ra  znowu w ostatnich dniach przeszła kurs pari.

Zm niejszenie się zleceń eksporterów  Cesarstwa i objaw iają

cy się brak  płynnej gotówki, sprowadziły na giełdzie p e te isbu rg - 
skiej zmianę w kursach wekslowych, obniżającą wartość nuszej 

waluty, w ślad zatem  giełda berlińska notow ania swoje stosowa

ła, redukując  w ułam kowych fluktuacjach kurs naszych wartości 

zm iennych. Pod  wpływem tych czynników, i na warszawskiej 

giełdzie w upłyuiouym  tygodniu k u rsa  w eksli z ^granicznych podro

żały, i w tendencji zwyżkowej aż do zam knięcia czynności g ieł

dowych się utrzym ały. I  tak weksle na B erlin w długich tra- 

sowaniach podniosły się o ' / 3• /Q z 1 0 6 ,2 0 — 1 0 5 ,9 0  na 1 0 6 ,5 0

—  1 0 6 ,2 0 , k ró tk ie  o 5/,  2°/0 * 1 0 6 ,12 1 0 5 ,8 2  %  na 1 0 6 ,50
— 1 0 6 ,2 0 , Londyn długi z 7 ,1 6 — 7 ,1 4 '/ j  poszedł na 7 ,2 0  —  

7 ,1 8 , k ró tk i z 7 ,17  7 ,1 5  ' / ,  na  7,21 —  7 ,1 9 . Paryż w o-

bu term inach stanął o 3 0 kop. wyżej na 8 6 ,7 0 —-8 6 ,4 0 . W ie

deń podskoczył w wekslach 2-m iesięcznych z 9 6 ,6 0  (1 0  7 1/a ) na 

7 9 ,3 5  z ( 1 0 8 l / 6) w żądaniu, k ró tk i z 97 l/3 ( 1 0 8 1/3) na 9 8 ,1 0  

( 1 0 9 ) — 9 7 ,6 5  (1 0 8  '/ , ) .

Operucje w wekslach, oststniem i dniam i trochę silniejsze, w 

ogólnej suruie obrotów  nie podniosły cyfry takowych wyżej, jak  

do okresu m niej ja k  średnich. W esle na B erlin  i inne m iej

scowości niem ieckie kupowano najgłów m ej; kurs takow ych w o- 

bu term inach praw ie się zrównał. Z innych dewiz traktow ano 

więcej Londyn, mniej Paryż i W iedeń.

Petersburg 8 -m iesięczny chętnych nabywców znajduje tylko 

z dyskontem  po 6 ’/a ^ o  rocznie, k ró tk i a lpari płacony, brak  po
dających.

N a ta rg u  tutejszych papierów  publicznych sytuacja się nie 
popraw ia, szczupła była ilość tranzakcij i te  ograniczyły się na 

zakupach w przodujących teraz listach zastawnych ziem skich 

i listach likwidacyjnych. Pierwsze mimo obrotów  zeBzly z 9 1,3 0

miłosierdzia, w ogólnej kwocie rs. 500 kop. 35, którą 
to sumę biuro rozdało pomiędzy 162 rodzin.

* T y d z ie ń  g ie łd o w y .  Od ostatniego tygodnia spraw ozda
wczego g iełda berlińska postąpiła  dalej z obniżeniem  przecięcio- 

wem wszystkich kursów. Poniew aż stosunki pieniężne się nie 

pogoi szyły i obawy o podwyższenie dyskonta nie było, p rzeto  

sta  Łodzi ofiarowano po 7 8 1/ł .

Z  akcij kolei żelaznych uwzględniano tylko warszawsko-wie- 

deńskie, które pozostały na 9 4 w płaconym  kursie. In n e  w 

zaofiarowaniu. T erespolśkie po 11 4 * /a , Łódzkie po 9 9 ł/ t , war- 

szawsko-by'dgoskie po 72.

Akcje bankowe zaniedbane, notowane są bez zmiany, ja k  w 

poprzedzającym  perjodzie giełdowym. Z innych akcij przem ysło

wych, tylko Józefów  poszukiwany', żądają 3 0 0  płacą 2 8 0 , kupo

wano zaś akcje W arszaw skiego Tow arzystw a fabryk cukru  po 
cenie 62 0.

Prem iow e potyczki I -e j  emisji podniosły się na 178 w żą

daniu, I i - e j  pozostały przy 17 4. (Gaz. Hand.)
  — — --------

i  INNYCH UU8ERNIJ.

* Na posiedzeniu zarządu głównego Towarzystwa
-niesienia pomocy rozbitkom, 30 września r. b., inspe
ktor okręgów północnych odczytał sprawozdanie ze 
swojej ostatniej podróży. Ze sprawozdanio tego oka
zuje się między innemi, że 10 września, z polecenia 
zarządu głównego Towarzystwa, inspektor pojechał do 
Rewia, dla odbycia inspekcji nowo otwartych stacij na 
wyspach N argen i Odensholm, i dla sprawdzenia u- 
szkodzeń w łodziach „Cesarzewicz A leksander" i „C e
sarze wieżowa M arja,“ które to łodzie przeznaczone są 
do krążenia na morzu. Po przybyciu do Rewia, in 
spektor udał się natychmiast na wyspę Nargen, dla 
obejrzenia i wypróbowania nabytej dla stacji tam e
cznej łodzi W hite’go.

Po obejrzeniu tej łodzi, inspektor udał się na wy
spę Dago, dokąd przybył 18 września. Inspektor za
stał, koło przylądka Kertel, przybyłą tylko co po za
pasy żywności łódź „Cesarzewicz Aleksander" i przy
stąpił niezwłocznie do obejrzenia takowej. Łódź prze
cieka, oo pochodzi od słabej je j konstrukcji, i oprócz 
tego ma ona kilka innych małych uszkodzeń. Podług 
opowiadań szypra i osady, przymioty łodzi do żeglo
wania na morzu są wyborne; przy ostrym wietrze, trzy
ma się ona dobrze i lawiruje doskonale. W nocy na 
10 września, łódź ta, znajdując się na dystansie, przy 
dość świeżym wietrze północno-zachodnim i przy za- 
chmurzonem niebie, ostrzegła okręt dwumasztowy, któ
ry  płynął ku Nekmangrund i znajdował się już tylko
0 półtorej niespełna mili od punktu niebezpiecznego,
1 dzięki temu ostrzeżeniu, zmienił kierunek i uniknął 
może rozbicia się.

Po obejrzeniu łodzi, inspektor nie widział potrzeby 
udawania się na wyspę Oesel dla obejrzenia łodzi „Ce- 
sarzewiczowa M arja“, został bowiem poinfowany, że 
łódź ta znajduje się w takim samym zupełnie stanie 
jak  łódź „Cesarzewicz Aleksander".

Dnia 18 września, inspektor udał się do zatoki Kal- 
lana, gdzie kosztem barona Ungern-Sternberga wznie
siony został, ofiarowany przez niego Towarzystwu, bu
dynek dla umieszczenia w nim łodzi o 10 wiosłach 
W hite’go, która przywieziona już została do Rewia, 
zkąd podług systemu posłaną będzie do miejsca swego 
przeznaczenia.

Dnia 20 września, w powrocie do Rewia, inspektor 
obejrzał stację do niesienia pomocy, urządzoną na w y
spie Odensholm. Stacja ta otwarta została 5 września 
i umieszczono w niej łódź W hite’go, która ma 30 stóp 
długości i którą odstawiona z Anglji wprost do Re
wia; łódź ta, tak samo jak  znajdująca się na wyspie 
Nargen, odpowiada ze wszech miar warunkom miej
scowym gruntu piaszczystego wysp, i z powodu lek
kości, może być przewożona z łatwością z jednego koń
ca wyspy na drugi.

Dnia 21 września, inspektor wrócił do Petersbur
ga. Z obejrzenia łodzi W hite’go inspektor wyprowadził 
wniosek, że z powodu swej lekkości i zważywszy m a
łą ludność naszych brzegów, łodzie te mają wyższość 
nad łodziami Picka, które mają wozy bardzo ciężkie.

Po wysłuchaniu tego sprawozdania, zarząd główny 
postanowił: obstalować w Abo dwie dodatkowe łodzie 
do krążenia na morzu i tej jeszcze jesieni oddać tam
że do naprawy łodzie „Cesarzewicz Aleksander" i „Ce- 
rzewiczowa M arja".

* Czasopismo Muzykalnyj Listok donosi, że do kOD- 
serwatorjum petersburgskiego zapisało się w roku bie
żącym więcej niż zwykle nowych uczniów i uczenni), 
pomiędzj któremi jest kilka bardzo pięknych głosów. 
Na szczególną zasługuje uwagę jeden z nowych ucz
niów, 13-letni chłopiec włościański, klóry przyszedł 
pieszo do Petersburga z gubernji smoleńskiej, uciekł
szy pokryjomu ze wsi. Ma on tak wielką namiętność 
do muzyki, że zrobił sobie sam skrzypce, na których 
grywa ciągle. Chłopiec ten, jak  przekonano się na egza*



minie wstępnym, posiada znakomite zdolności muzy- ( szturmu; być może, iż nadzieja ministerstwa jest zaoa-
kalne. dna, zdarzyć się bowiem może z łatwością, tak samo

—  jak  to miało miejsce przy roztrząsaniu prawa o orga-
* W Rewlu odbyło się 11 października założenie ka- | nizncji armji, że i tym razem większa część konserwa-

mienia węgielnego pod dom dla szkoły dzieci żotnier- j ; postępowców przejdzie prz_\ głosowaniu do o-
skieh, założonej VT'f-Y cerkwi wojskowej N a r )  . bozu stronnictwa narodowo-liberalnegó. Ja k b y  prze- 
Najśw, Matki Boskiej. , . . . i u

Na budowę tego domu wyasygnowano, na zasadzie ; widując to, p. Richter, jeden z pierwszorzędnych le-
prezentantów stronnictwa postępowców, znany już czy
telnikom Dzień. Warsz. z swej mowy przeeiw nowemu

Najwyżej zatwierdzonej, 25 czerwca 1873 roku, “ c h w a 
ły Rady Wojennej, z sum Ministerstwa W ojny , o,000 
rs.; hrabina L. L. Heideu, która  jest ku ra to rką  tej 
szkoły i utrzymywała ją  stale własnym kosztom, (>“ a" 
rowała 1,000 rs., obywatel zaś rewelski Rebrow podjął 
się budowy domu za (5,000 rs., przyezem oświadczył 
się z życzeniem dołożenia z własnych funduszów sumy 
brakującej na wykończenie tego domu.

Cerkiew Narodzenia Najśw. Matki^ Boskiej, przy 
której założono szkołę dla dzieci żołnierskich, godna 
jes t  uwagi pod względem historycznym. Je s t  to nnj- 
starożytniejsza świątynia prawosławna w całym kraju 
Nadbałtyckim. N a  tablicy znajdującej się pod ołtarzem 
tej świątyni wyryty jest następujący napis: „w 1721 
roku w czerwcu, wybudowana została ta święta c e r 
kiew w pułku rewelskim, staraniem pułkownika tegoż 
pułku, księcia Szachowskiego."

* W pow iecie jelizabetgrodzkiao (w gubernji cher-
sońskiej) zaczynają rozpowszechniać s i ę  obecnie, jak 
pisze Nikol. Wiestnik, maszyny i  narzędzia rolnicze, po
ruszane siłą pary lub koni. O tw arty  W tym roku w 
Jelizabetgrodzie skład maszyn i narzędzi rolniczych 
Klejtora i Schulworta ma ogromny odbyt, zarówno w 
powiecie, juk i na wysyłkę do sąsiedniej gubernji ki
jowskiej. Największy odbyt mają parow e iko n n e  mło- 
carnie, wialnie i żniwiarki.- M aszyny  konne z miaste
czka Biało-Cerkwi (w gub. kijowskiej), z powodu ich 
dogodności i cen umiarkowanych, występują z silną 
konkurencją z firmą Klejtona.

Z NIEMIEC
(Od naszego korespondenta).

18 (30) października.
Cisza w sferze polityki wewnętrznej cesarstwa nie

mieckiego, która zapanowała od chwili zamknięcia o- 
statnich posiedzeń parlamentu niemieckiego, dozna na
reszcie przerw\ : dnia 29 b. m. o tw arte  zostały na no
wo posiedzenia tego parlamentu, i nie ulega wątpliwo
ści, że będą one zaprzątać uwagę nie tylko dzienników, 
lecz także społeczeństwa, w liczbie bowiem projektów 
do praw, które mają być oddane pod obrady reprezen
tantów narodu, znajdują się takie, które dotyczą inte
resów całej ludności; takiemi są naprz. projekt do p ra 
wa „o karuch za niedotrzymanie kontraktów najmu ro
botników” i projekt do prawa w przedmiocie „land- 
szturmu.” Pierwszy z nich był już gotów na poprze
dnią sesję parlamentu, lecz nie został w nim złożony, 
dla braku jakoby czasu; w rzeczywistości zaś, nie sam 
ty lko brak czasu spowodował wtedy odroczenie; o k a 
zuje się to między innemi ztąd, że nadano mu obecnie 
kształt nieco” odmienny. Ten projekt do prawa, podług 
którego niedotrzymujący kontrak tu  ulega karze wię
zienia, lecz jedynie w razie niewypłacalności, podsądnemu 
bowiem służy prawo uwolnienia się od więzienia za po
mocą wniesienia stosownej kary  pieniężnej, ten projekt 
do prawa doznaje spółczucia wśród stronnictw narodowo- 
liberalnego, konserwatywnego i postępowego, które są 
tego przekonsnia, że perspektywa zostania pozbawio
nym wolności za naruszenie kontraktu , uczyni robotni
ka akuratniejszym pod względem pełnienia przyjętych 
na siebie obowiązków. W  organach zaś prasy i na ze
braniach 8trannictwa socjalno-demokratycznego, ten pro
jek t  do prawa doznaje silnych napaści; ponieważ zaś 
w wypadku niniejszym przyłączą się w parlamencie do 
deputowanych ze stronnictwa socjalno-demokratycznego, 
deputowani ultramontańscy, przeto projekt wywoła za
pewne rozprawy ożywione, właszcza, że weźmie w nich 
bezwątpienia udział zdolny deputowany Liebrecht, któ
rego wypuszczono niedawno z więzienia i który zamie
rza uczestniczyć w teraźniejszych posiedzeniach parla
mentu.

Co się zaś tyczy projektu do prawa o landsztur- 
iuie, jest on uzupełnieniem prawa o organizacji armji, 
które  uchwalone zostało podczas poprzedniej sesji p a r 
lamentarnej i k tóro weszło już w wykonanie. Pon ie
waż o charakterze przyszłego landszturmu niemieckie

go czytelnicy Dzień. Warsz. mocą mieć pojęcie z tych 
wiadomości, jakie  podane były  niedawno przez to pi
smo, przeto nie będę rozwodzić się nad tym przedm io
tem i uczynię jedynie  uwagę, że zdaniem osób kom 
petentnych, z któremi miałem sposobność mówić w tym  
względzie, nowe prawo o landszturinie da Niemcom 
możność, w chwili wypowiedzenia wojny,, posłania na 
widownię działań całej armji regularnej wraz z jej ro 
zerwą, i takie zdanie nie jest  bynajmniej przesadzone. 
Podług  telegramu, nowy landszturm służyć będzie „do 
kompletowania landw ery”, t. j .  pozostawać będzie w 
tak im  do tej ostatniej stosunku, w jakim  landw era  
znajdowała się dotąd do wojsk linjowycb; jeżeli zaś 
przypom nim y sobie, że podczas ostatnich wojn z A u- 
strją i F rancją ,  P rusy  uruchomiały całą swoją land- 
werę jednocześnie z wojskiem regularnem i nie czy
niły  żadnej między niemi różnicy, posyłając j e  razem 
w ogień, to trudno wątpić o tem, że przy pierwszej 
sposobności, takiemuż losowi ulegnie przyszły land- 
szturm; najprawdopodobniej landszturm, zamiast służe
nia jedynie  do kompletowania landw ery, przeznacza 
się, wyrażając się technicznie, do kompletowania ca
łych butaljonów. O ile nowe p raw o o lam szturmie, 
przy takim systemie, zwiększy siły wojenne N ie
miec, wnosić można ztąd, że podług obliczeń specjali
stów, sam tylko pierwszy landszturm utworzy raas- 
sę wojska przenoszącą 300,000 ludzi. Ten projekt 
do prawa natrafi w parlamencie na większą li
czbę przeciwników niż projekt wyż wspomniany, 
dotyczący kontraktów z robotnikami, agituje bowiem 
także przeciw niemu stronnictwo postępowców; lecz mi
nisterstwo wojny liczy tak dalece na „patrjotyzm* i

prawu o organizacji armji, mianej przez niego podczas 
poprzedniej-sesji parlamentu, odwiedził w tych dniąch 
także stolicę Saksonji w interesach swego stronnictwa 
i w celu propagandy przeciw pełnej projektów działal
ności niemieckiego ministerstwa wojny. Miałem spo
sobność znajdowania się ua zebraniu stronnictwa po 
stępoów, zwołanem z powodu przyjazdu p . 'R ich te ra  do 
Drezna. Utalentowany to mówca, zdolny zelektry
zować swoich słuchaczy, zwłaszcza podzielających j e 
go przekonania. W mowie wypowiedzianej w Dre 
źnie, p. Richter da ł wierną charakterystykę systemu, 
jak iego  trzyma się teraźniejszy rząd pruski (a  przeto 

niemiecki) w sprawie organizacji państwa; pod tym 
względem zdanie p Richtera  jest interesujące, ja> 
ko zdanie osoby kompetentnej, jest on bowiem człon 
kiem nie tylko parlamentu niemieckiego, lecz także 
sejmu pruskiego. Przytoczę tu wydatniejsze ustępy z 
mowy, którą słyszałem. Po krótkim poglądzie u 
organizację państwową Niemiec i na charakter działal
ności prawodawczej rządu cesarstwa niemieckiego od 
chwili jego istnienia, i po wykazaniu udziału, jaki w dzia
łalności tej brało stronnictwo narodowo-liberalne w par 
lamencie niemieckim, mówca wynurzył ubolewanie, że 
stronnictwo to postępuje zbyt bezwzględnie z prawami 
naróuowemi i ż,; pod tym względem wyrządziło ono w 
krótkim czasie tyle złego, że dla naprawienia go po 
trzeba wielkich usiłowań. W  tych wyrazach p. Ricli 
tera jest znaczna część prawdy: pominąwszy wiele rze 
czy ze sfery praw politycznych, potwierdzających te 
wyrazy, dość wykazać, że teraźniejsze prawodawstwo 
krym inalne w cesarstwie niemieckiem stoi w niektórych 
wypadkach niżej od kodeksów karnych, któremi kiero
wały się sądy państw niemieckich przed utworzeniem 
cesarstwa niemieckiego: nowe prawa wspólne spotęgo
wały znacznie stopień kary i za uiektóre przestępstwa 
stanowią karę śmierci. Tak  np. w tych dniach, sąd 
krym inalny drezdeński skazał, na zasadzie nowego pra
wa, na karę śmierci nieszczęśliwą dziewczynę, oskarżo
ną o zamordowanie własnego dziecka. Wszyscy są te
go przekonania, że król nicdopuści, ażeby spełniła się 
tak straszna kara i ułaskawi nieszczęśliwą; lecz Da fakt 
ten zwróciła uw agę prasa miejscowa: skorzystała ona 
z niego dla porównania poprzedniego trybu z teraźniej
szym, przyezem zrnonitowała obrońców systemu te ra 
źniejszego. Dalej p. Richter powiedział w swojej mo
wie, że teraźniejsi kierownicy losów Niemiec nie wy
wiązują się ze swego programu politycznego, schara
kteryzowanego przez mówcę wyrażeniem lakonicznem, 
„Einheit und Freiheit“; pominąwszy drugą  połowę tego 
godła, całk iem  teraz zapomnianą, spełniają oni i pierw
szą jego  połowę, t. j .  Einheit, jedynie w duchu „ścisłej 
centralizacji*1; „pod tym względem Franc ja  powinnaby 
być dla nich przestrogą— powiedział mówca; centrali
zacja może oddziałać na rozwój Niemiec w sposób 
bardziej jeszcze szkodliwy, niż poprzednie ich rozje- 
dnoczenie11. Zdanie to mówca poparł  faktami. „ W ł a 
sne doświadczenie Prus —powiada on (wyrazy zaś te 
są kompetentne w ustach prusaka)—-uwydatnia nam 
dobitnie ciemne strony systemu pruskiego co do j e 
dności państwowej. „Jedność14 taka oddziaływa szko
dliwie na same nawet Prusy, tak iż dla nas prusa
ków, korzystniej byłoby trzymać się pod pewnemi 
względami systemu decentralizacyjnego państw N ie
miec środkowych, niż dążyć do poddania ich pod „ je 
dność pruską11. Natura grun tu  i ludność w Prusach, 
są bardzo różnorodne, system zaś takiej jedności p a 
raliżuje tylko dobrobyt mass; temuż systemowi Prusy 
winne są, że stoją daleko niżej w porównaniu z inne
mi państwami niemieckiemi pod względem oświaty lu 
du i dróg komunikacji. Odkąd Hannower i Hessja 
wcielone zostały do Prus, sam nawet Bismarck nie 
jest w stanie powstrzymać dążności życia ekonomicznego 
ludu do decentralizacji, dążność zaś taka jes t  naturalną 
tam, gdzie nawet kwestja napraw y mostu, musi przejść 
przez 5 instancij, począwszy od żandarma i kończąc 
na radcy  tajnym11. Jeżeli te wyrazy p. Richtera spra
wiły przyjemność jego  saskim słuchaczom i partykuła- 
rystom w ogólności, za to w drugiej połowie swojej 
mowy, dotknął on również bezstronnie wad w p a ń 
stwach Niemiec środkowych: wykazał on zbyteczne i 
szkodliwe istnienie dwóch izb, rozwój biurokracji i t. d. 
W końcu swojej mowy, p. Richter dał pogląd na p ra 
wa narodowe i na swobody ekonomiczne, i wspomniaw
szy, że n iektóre z nowych praw opracowanych przeż 
rząd cesarstwa niemieckiego i mających być złożone- 
mi w parlamencie, mają na celu ścieśnienie jednego i 
drugiego, wyjaśnił program stronnictwa postępowców, 
zależący jakoby  na dążności przeszkodzenia urzeczy
wistnieniu pomienionego celu rządu cesarskiego. M o
wa p. Richtera przerywana była kilkakrotnie głośue- 
mi oklaskami licznych słuchaczy, w tych zwłaszcza u- 
stępach, w których mówca powstawał, w wyrażeniach 
dobitnych, na projekta do praw cesarsko-niemieckiego 
ministerstwa wojny.

W yrazy  powiedziane przez p. Richtera i dotyczące 
jego  ojczyzny, mógłbym uzupełnić ciekąwemi faktami, 
lecz poprzestanę tu na jednym  tylko, dotyczącym sy
stemu szkolnego w Prusach. P łaea  nauczycieli 'szkół 
ludowych jest tam nadzwyczaj szczupła; em ery tura  
całkowita wynosi w większej części wypadków mniej 
niż 50 talarów rocznie; około 2,000 posad nauczyciel
skich wakuje obecnie, niedawno zaś miał miejsce na-
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popełnił samobójstwo w ten sposób, że przeciął so b ie ’ 
yłę, rozniecił ogień pod łóżkiem i położył się na 

niem; gdy sąsiedzi, spostrzegłszy pożar, rzucili się do 
jego pokoju, to znaleźli w nim trupa  na wpół już spa- 
ońego. K artka  pozostawiona przez samobójcę świad

czyła, że odebrał sobie życie z powodu nędzy, na 
którą nie widział ra tunku

Inną stroną ujemną polityki wewnętrznej cesarstwa 
niemieckiego jest widoczna stagnacja przemysłu i han
dlu krajowego i coraz .bardziej wzrastająca drożyzna 
wszelkich potrzeb do życia.. Niedawno naprz.dzienniki 
berlińskie, donosiły, że właściciele magazynów w B e r 
linie, z powodu stagnacji w handlu, odprawili prze- 
zlo 1,500 subjektów. Pomimo wcielenia do Niemiec 

dwóch prowincij francuzkich słynących z przemysłu, 
śtoslmek wywozu do przywoz i pod względem, han Ilu 
zagranicznego staje się coraz niekorzystniejszym. N o 
wa, odbijana obecnie moneta złota niemiecka, znika z 
Niemiec i idzie— gdzież? Do zwyciężonej Francji. P r a 
sa nawet półurzędowa nie mogła ukryć  tego, że w 

iągu ostatnich ośmiu miesięcy wywieziono z Niemiec 
monety złotej przeszło za 110 miljonów franków. Co 
się ż(iś: tyczy drożyzny artykułów  potrzebnych do ż y 
cia, daje się ona we znaki w małych nawet miastach 
Niemiec. Drezno także, słynne niedawno z taniości 
potrzeb dl o życia, zaczyna teraz zyskiwać sławę d ro 
giego miasta. T a  między innemi okoliczność spowo
dowała w roku bieżącym zmniejszenie się żywiołu za
granicznego wśród ludności stolicy Saksonji. Lecz o 
tem, jak  również o innych nowinach z Drezna, pomó
wię w następnym liście.

zowskiego, którego sułtan obdarzył oznakami o rd e ru  
Osmanje drugiej klasy.

T K L K l l R A M Y
D Z I KN N IK  A W  A ltS Z  A W  S IU  RO O .

P a r y ż ,  5 listopada W wiadom ościach urzędo
w ych z lrun, datowanych we czw artek wieczorem, po
wiedziano: bombardowanie trw ało dziś w dalszym  c ią 
gu, lecz nie zrządziło znacznych szkód; karłiści ponieśli 
w ielkie straty.

P a r y ż ,  5 listopada Korespondent portugalski do 
Journal des Dóbats pisze, że posłow ie niemiecki i h isz
pański w Lizbonie, zaproponowali obecnie królowi por
tugalskiem u koronę hiszpańską, dając do zrozumienia, 
że w rań e  odrzucenia przez niego tej propozycji, Niem
cy sprzyjać bgdą zaprowadzeniu w Hiszpanji rzeczypo- 
spoiitej. Król portugalski odmawia.

B e r l i n ,  5 listop. Zostało obecnie ogłoszone rozpo
rządzenie cesarskie w przedmiocie utworzenia kom isji 
krajowej alzacko-lotaryńskiej, złożonej z 30 członków  
i m ającej udzielać sw oje  zdanie co do projektów  dopraw  
dotyczących środków adm inistracyjnych.

Na dzisiejszem  posiedzeniu parlamentu niem ieckiego, 
przy rozprawach nad prawem o landszturmie, minister 
w ojny ośw iadczył, z okoliczności zdania w tym  w zglgdzie, 
wyrażonego przez prasg zagraniczną, że landszturm s łu 
żyć będzie jedynie do obrony, nie zaś do podbojów.

wiADOMOSOl Z A G K A H K J Z N l i .

posłuszeństwo parlamentu, ża ułożyło już zawczasu wy 
kazy kandydatów na posady oficerów przyszłego land- stępujący wypadek: jeden z nauczycieli elementarnych

* W łasny  korespondent parvzki gazety Times do
nosi pod datą 22-go października do tej gazety, że G a
ribaldi zgodził się na wystąpienie juko kandydat w R zy
mie, przy nadchodzących wyborach, z warunkiem, iż 
mu będzie pozwolone bywać na posiedzeniach izby tyl
ko wtedy, kiedy to uzna za niezbędne.

* Jenerałowi karlistowskiemu D o rreg a ray ’owi prze
znaczono na miejsce pobytu Nanęy, a hrabiemu La- 
silja—Lille, o czem zawiadomiono także posła hisz
pańskiego w Paryżu.

* W  Madrycie obiega pogłoska, że Don Karloso- 
wi w Tolozie złożyło wizytę wielu głównych stronni
ków karlistowskich, którzy mu oświadczyli, iż bezuży- 
tseznem jest prowadzić dalszą walkę. Setny już  raz 
telegraf przynosi wieści podobne, które jednakże, dotąd 
przynajmniej, zawsze okazywały się kłamliwemi, gdyż 
zaprzeczały im fakta. Takie  zniechęcenia w naczelni
kach karlistowskich, byłyby zrozumiałe raraz po ja- 
kieroś świetnem zwyeięztwie odniesionem przez repu
blikanów, lecz oil dawnego już czasu nie wydarzył się 
żaden wypadek na polu działań wojennych, któryby 
mógł wytłumaczyć upadek ich na duchu. W edług  j e 
dnej korespondencji przesłanej z M adrytu, jenera ł L a-  
serna powrócił do tego miasta głównie w celu, ażeby 
być obecnym na ślubie swojego syna; pogłoska przeto 
o jego dymisji była fałszywą, a powrót jego  do Lo- 
grono byłby naturalnym zupełuie.

* Z M adrytu  piszą pod datą 23 października, że 
wojska rządowe zajęły ważną pozycję strategiczną Ca- 
nety wraz z zamkiem, w którym karliści urządzili a r 
senał. Caneta będzie ufortyfikowana i stanie się pod
stawą operacyjną dla prowincji Walencji i Kastylji.

* Znany przywódca karlistowski Losano, uwięziony 
obecnie w Limares, wysłany zostanie do Albacete. 
W krótce ma on być stawiony przed sądem wojennym. 
W  ręku b rygadjera  D abana znajduje się buława głó
wnodowodzącego, która należała do L osana, W  jego 
rzeczach znaleziono także statuę madonuy del-Pilar, 
którą  mieścił zawsze u swego wezgłowia. Niespodzię • 
wany napad na bandę Losano przyspobiony został n a 
der zręcznie. W iększa część karlistów spostrzegła nie- 
bezpieczeństwo dopiero wtedy, kiedy brygada D abana 
opanowała wieś, którą oni zajmowali. W ielu schwy
cono w łóżkach. B rygada Dabana, podług doniesie
nia gazety madryckiej Tiempo, wyruszyła .dp Albacete , 
prowmdząc z sobą 240 jeńców i 100 koni, zabranych 
Lo sanie.

* Gazeta Tnrquie donosi, że pierwszy dragoman 
ambasady ruskiej w Konstantynopolu, p. Onu, przed
stawił sułtanowi znanego malarza ruskiego, p. A jw a-

* Spotykam y w liście pisanym z Czarnogórza i 
umieszczonym w Augshurger Allgemeine Zeitung kilka 
świeżych szczegółów dotyczących wypadków zaszłych 
w Podgorycy. Sprawca morderstwa, które stało się 
powodem rzezi, nie był ani turkiem muzułmani
nem, ani czarnogórcem. Był to chrześcjanin, lecz pod
lany turecki. Zamordowany będąc kąjmakanom w p e 
wnej miejscowości w Albanji, miał podobno srodze 
prześladować owego chrześeianina i jego rodzinę, więc 
dla zemszczenia się za owe prześladowania, człowiek 
ten, spotkawszy kajmakana w Podgorycy , zabił go; z a 
raz jednakże rozbiegła się wieść, iż morderstwo popeł
nione zostało przez jednego z mieszkańców Czarnej - 
G ó ry  i w skutek tego wszyscy czarnogórcy, mężczyźni, 
kobiety i dzieci, którzy się znajdowali na placach i na 
ulic? eh Podgorycy , zostali wymordowani, j a k  również 
i pewna liczba chrześcian albańczyków, których wzięto 
za czarnogórców. K orespondent do Allgemeine Zeitung, 
dodaje, iż kajmakan Podgorycy pospieszył wysłać do 
gubernatora  w Skutari raport  całkiem kłamliwy, w któ
rym oskarżył czarnogórców jako  będących powodem 
rzezi.

* Zaburzenia i wojuy domowe, widownią których, 
zeszłej wiosny i lata było chaństwo kokańskie, jak  do 
nosi dziennik Rusk. Inw., na p o z 'r ,  teraz ustały. 
Zawichrzenia te były tylko dalszym ciągiem wybuchłe
go w zeszłym roku  powstania pomiędzy kirgizami i 
kipczakami chaństwa, poskromionego jednakże przez 
Chudojar-chana, rozumie się nie bez okrucieństw i 
traceń.

Następstwem buntu, który nie udał się w 1873 r., 
było silne wychodźtwo kirgizów do sąsiednich powia
tów obwodów siemirieczeńskiego i syr-daryjskiego. 
Tak, zeszłej jesieni przeszło tysiąc kibitek tych k o 
czowników przeszło na zimę w nasze ganice, ale na 
wiosnę w roku bieżącym powrócili oni do porzcdnich 
miejsc swych koczowisk w Kokanie. Chociaż chan 
obiecał udzielić powracającym kirgizom zupełną amne- 
stję, lecz przy wejściu na terytorjum kokańskie zostali 
oni zrabowani przez wysłane naprzeciw nim wojsko, 
tak że część koczowników znów powróciła do powiatu 
tokmakskiego. W edług  zapewnień Chudojar-chana, 
kirgizi ci powróciwszy do posiadłości kokańskich przy- 
łączyli się niby do buntowników, co też zmusiło go 
do przedsięwzięcia przeciwko nim surowych środ
ków. O ile prawdziwem jest takie objaśnienie, zape
wnić trudno.

W zburzenie  pomiędzy koczownikami znalazło do 
pewnego punktu odgłos i pomiędzy ludnością osiadłą 
Kokanu, niezadowolnioną z okrucieństwa i niszczących 
zdzierstw chana. Usiłowania obalenia istniejącego w 
chaństwie kokańskietn porządku trwały całą zeszłą zi
mę, chociaż nie uwydatniały się w jawnych działaniach 
nieprzyjaznych; ale z wiosną roku bieżącego zaburze
nia zaczęły znów wzmagać się.

Kirgizi kokańscy niejednokrotnie usiłowali skłonić 
na swą stronę, do udziału w rokoszu, i podwładnych 
nam koczowników, pośród których mają wielu kre 
wnych i należących do jednego rodu. W  skutku środ
ków przedsięwziętych przez administrację turkiestań- 
ską, usiłowania ich pozostały bezskutecznemi, chociuż 
niezawodnie i pomiędzy naszymi koczownikami znala
zły się pewne osobistości, które przyłączyły się do ru 
chu powstańczego w Kokanie ,

W  zeszłym maju jeden z andidżańskich kirgizów 
i przewódców zeszłorocznego powstania, k tóry  tu ła ł  się 
w K angarze, rozpoczął działania nieprzyjacielkie, w tar
gnąwszy w granice kokańskie na czele poprzednich 
swych towarzyszy, z zamiarem opanowania Andidżanu; 
lecz rozbity wkrótce przez wojska chana, uciekł w na
sze granice i z rozporządzenia władzy miejscowej, wy
słany został na mieszkanie do jednego z północnych 
powiatów, w celu usunięcia go od ogniska powstania 
i pozbawienia możności podżegania naszych kirgizów 
do inięszania się do zawichrzeń kokańskich.

W  miesiąc potem ukazał się drugi przewódca po
wstania, jeden  z kipczaków kokańskich, M usulm an-kuł 
(krewny byłego rządcy Kokanu, sławnego Abim-kula)^ 
i zaczął organizować nowe siły powstania, wystawiwszy 
nawet pewnego młodzieńca, dalekiego krewmego Chu- 
dojar-chaua, jako  pretendenta do tronu. O koło 10 ty 
sięcy niezadowolnionych kirgizów zebrało się nad rze
ką Czatkalą (na północno-zachodniej granicy chaństwa), 
pod dowództwem M usulm an-kuła  i mając przy sobie 
młodego pretendenta, przeszło przez góry  w dolinę Syr-  
Darji, gdzie do nich przyłączyli się jeszcze kirgizi ro 
du Ktaj, Ztąd powstańcy rzucili się na rabunek oko
licznych kiszłaków m. Kasanu (o 60 wiorst od Syr-  
Darji, na  prawym jej brzegu) i zabrali do niewoli chań- 
skiego poborcę podatków. W ysłany przeciwko nim 
przez beków sąsiednich twierdz oddział został pobity i 
kirgizi zajęli m. Kasan.

Natenczas Chudojar-chan wysłał przeciwko powstań
com znajdujące się pod rn. Kokanem wojsko, w liczbie 
około 7,000 ludzi, które, atakowawszy kirgizów pod 
T iu re-K urhanem  (niedaleko od m. Namauganu) zupeł
nie rozbiło i rozproszyło ich bandę. Musulman-kuł zo
stał zabity, około 800 jego towarzyszy wzięto do nie
woli, a młody pretendent uciekł w góry  północno-za
chodniej części chaństwa.

P o za N am angan ruch powstałych koczow ników  nie 
rozszerzył się i same miasto nie było oblegane. D o  
M argelanu naw et nie zbliżali się, jak o tem krążyły  
pogłoski.

Cios zadany powstańcom przez wojska chana pod 
T iure-K urhanem , uwolnił Chudojara od grożącego mu 
niebezpieczeństwa. Chociaż potem szczątki rozbitych 
koczowników znów zebrały się w celu dalszego prowa-
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dzenia walki, lecz i takowe doznały ostatecznej poraź 
ki pod uroczyskiem Kyzył-togajem  (w górach na pół
noc od Namanganu).

Jeszcze przed otrzymaniem szczegółowych wiado
mości o stanie rzeczy w Kokanie, chan kokański prze
słał do Petersburga, do jeuerał-gubernatora turkiestań- 
skiego, jenerał-adjutanta von Kaufmana list, w którym 
wspomniał, pomiędzy innemi, o zachodzących w jego  
posiadłościach zawichrzeniach. Przytaczamy tekst tego 
listu w przekładzie.

Po życzeniu wszelkich pomyślności, osnowa jego jest 
następująca:

„Miałem zaszczyt otrzymać listy jaśnie wielmożne
go pana o widzeniu się waszem z wiernym mym sługą 
Mirzą-Chakimem-parawanczi, o złożeniu przezeń poda
runków i listu do Jego Cesarskiej W ysokości Następcy 
Tronu i o ukończeniu powierzonego mu poruczenia.

„List wasz, zawierający w sobie uczucia przyjaźni 
i wysłany w skutku szczerze braterskiego usposobienia, 
otrzymałem w dobrą chwilę 10 dżemadiul-sani (12 lip- 
ca), a treść jego zupełnie zrozumiałem.

„Od czasu zawarcia braterskiego przymierza pomię
dzy wami a m ną, sługą Boskim , spodziewałem  
się stałej przyjaźni z W ielkim Cesarzem i z wami, do
broczyńcą. W szedłszy w stosunki z Najjaśniejszym Pa
nem, doznałem wiele przyjaźni i łaski, za które i obe
cnie wznoszą dziękczynienia.

„W arunki traktatu przyjaźni, zawartego pomiędzy 
nami, zawsze szczerze, jednakowo były wykonywane i 
nigdy nie były zaniedbywane. Przy wszelkich okoli
cznościach pozostajemy niezmiennymi.

„Co się tyczy ludu, to takowy, dzięki Bogu, znaj
duje się w zupełnej spokojności i pomyślności, za co 
dziękuje Najwyższemu.

„W prawdzie w niektórych miejscowościach ukazali 
się ludzie złośliwi, którzy przez wrodzone przyzwycza
jenie do zawicjbrzeń, sprzeciwiają się nam. Przy Bo
skiej pomocy wkrótce ulegną oni.

„Podobne wypadki powoli załatwiają się. O tę spra
wę nic niepokójcie się.

„Przyjaźń istniejąca pomiędzy nami nigdy nie przer
wie się.

„W razie gdyby ktokolwiek z złym zamiarem tnó- 
' ił co o mnie, nie wierzcie temu, dopóki trwa życie 
moje, na zwierciadło mej przyjaźni nie padnie ani py
łek. O życzliwości wzajemnej jestesmy przekonani. 
Fałszyw e zaś pogłoski, które dochodzą do was wyjaśnią 
się, jak pogodny poranek.

„Z łaski Najwyższego Boga niech serce wasze pozo
stanie czyste jak zwierciadło.”

Obecnie zaś, według otrzymanych wiadomości, Chu- 
dojar-chan listem zawiadomił czasowo pełniącego obo
wiązki jenerał-gubernatora turkiestańskiego o zupełnern 
przytłumieniu powstania.

Telegramy z gazet zagranicznych.
' Wiedeń, 3  listopada. Na dzisiejszein posiedzeniu 

izby deputowanych, p. Fux uzasadniał wniosek swój 
za zmianą prawa w przedmiocie wyborów do delega
cy i prosił, ażeby takowy przekazany został komisji 
z 15 członków dla wstępnego roztrząśnięeia. Wniosek 
ten odrzucony został przy imiennem głosowaniu 153 
głosami przeciwko 57.

* Madryt, 3  listopada• Podług wydanego dziś roz

kazu, załoga w irun wzmocnioną być ma 10 bataljo- 
nami piechoty i 3 baterjami artylerji, które w po
łączeniu z dotychczasową załogą, strzedz będą ko
munikacji na granicy francuzko-hiszpańskiej i szcze
gólniej zapobiegać będą przywozowi kontrabandy wo
jennej.

* Madryt, 4 listopada. Hiszpański kontr-admirał 
Barcaiztegui, dowódca floty na wybrzeżu kantabryjskiem, 
udał się w ostatnich dniach z trzema statkami, wzdłuż 
wybrzeża z San Sebastian do Bilbao, celem zniszcze
nia wszystkich mniejszych statków w drugorzędnych 
portach, w których karliści wysiadają na ląd, i unie- 
możebnienia tem samem wyładowywania broni i 
innych zapasów wojennych. Podług twierdzenia miesz
kańców miejscowości w pobliżu pomienionych portów, 
wszelkie wiadomości o przywozie zapasów wojennych 
dla karlistów, jakie podawane są przez dzienniki fran- 
cuzkie, są całkiem bezzasadne.

Redaktor, M, Berg.

P i l / K  W O D N I K  W A U S Z A  W S K L
* Przedstawienie Dyrekcji Towarzystwa Drogi Żela

znej Nadwiślańskiej na nadzwyczajne Zebranie O gól
ne Akcjonarjuszów d. 19 (31) października 1874 r.

Przedstawiając pod uznanie i zatwierdzenie dzisiej
szego Zebrania Ogólnego Akcjonarjuszów „Plan dzia
łania," mającego na celu urzeczywistnienie przedsię
wzięcia, Dyrekcja ma zaszczyt przedstawić Zebraniu co 
następuje:

1. Ulegający rozpoznaniu obeonego Zgromadzenia 
Ogólnego „Plan działania," był już przedstawiany pp. 
akcjonarjuszom na trzy tygodnie przed drugiem Zebra
niem Ogólnem, i wniesiony pod rozpoznanie tegoż Ze
brania w dniu 12 (24) września.

2. Dyrekcja zawiesiła w swojej mocy plenipotencję 
wydaną p. W . L . Krouenbergowi, czasowo zarządzają
cemu częścią administracyjną Zarządu Miejscowego, stu- 
dja bowiem drogi, z powodu których plenipotencja ta 
była wydaną, zostały już ukończone; a nadto Dyrekcja, 
w obec mających się rozpocząć robót, zajmuje się obec
nie ułożeniem szczegółowych instrukcij, celem określe
nia wzajemnego stosunku szczegółowych wydziałów Za
rządu robót i kontroli, jak niemniej udecydowaniem o- 
gólnych warunków dla konkurentów o budowę drogi.

3. Wiadomo Ogólnemu Zebraniu z przedstawienia 
Dyrekcji d. 12 (24) września i należących doń ane
ksów, iż Rząd uchylił niektóre z propozycji Dyrekcji, 
uznanych przez nią za pożyteczne dla Towarzystwa, i 
dla tego nie dotykając zupełnie istoty pierwotnie ułożone
go planu działań, Dyrekcja ograniczyła się przyjęciem 
uwag Ministerjum do wiadomości i zastosowania się.

W  końcu, Dyrekcja uważa za obowiązek, dla uni
knięcia wszelkich wątpliwości, lub mylnego tłomaoze- 
nia, zwrócić uwagę pp. akcjonarjuszów, iż z przedsta
wionego pod zatwierdzenie Zebrania Ogólnego planu 
działania, okazuje s ię :

a) że wszelkie roboty i dostawy do nich się odno
szące, powierzane będą przedsiębiercom na zasa
dzie konkurencji, szemata zaś warunków takowej 
będą w właściwym czasie okazane konkurującym;

b) że kosztorys wykonawczy, przedstawiający się w 
myśl § 4 Ustawy pod zatwierdzenie Ministerjum 
Komunikacji, ułożony zostaje na podstawie cen 
zebranych w miejscu. Przyczem wykazuje się już 
obecnie możność osiągnięcia znacznej oszczędności, 
mogącej się jeszcze powiększyć przy zawarciu kon
traktów, w skutek współzawodnictwa między kon
kurentami;

c) że zaraz po zatwierdzeniu przez pana Ministra 
Komunikacji kosztorysu wykonawczego, takowy 
okazany będzie w Dyrekcji tym z pp. akcjonarju
szów, którzy będą chcieli go poznać.

W  skutek czego, Dyrekcja ma honor poddać pod 
decyzję obecnego Zebrania Ogólnego pytanie następu
jące:

„Czy Zebranie Ogólne akceptuje i zatwierdza wypraco
wany przez Zarząd „ Plan działania, “ celem przed
stawienia takowego pod zatwierdzenie Ministerjum Ko
munikacjii?" 6,648.

* Założyciele W arszawskiego Tow arzystwa Kopalń 
Węgla i Zakładów Hutniczych podają do wiadomości 
publicznej, że w dniu 25 listopada (7 grudnia) r. b. o 
godzinie 2-ej po południu odbędzie się pierwsze ogól
ne Zebranie Akcjonarjuszów tegoż Towarzystwa.

Bilety wejścia na to zebranie wydawane będą pa
nom Akcjonarjuszom w Kantorze Domu Bankowego 
Leopolda Kronenberg w Warszawie, na dni trzy przed 
terminem O gólnego Zgromadzenia.

Przedmiotem decyzji pierwszego O gólnego Zebra
nia Akcjonarjuszów będzie:

1. W ybór komisji, której poruczonem będzie:
a) rozpatrzenie stanu przedsięwzięcia kopalnianego 

przez założycieli prowadzonego.
b) rozpatrzenie ksiąg, oraz oszacowanie przez bie

głych dokonanego.
o) przedstawienie na najbliższem Ogólnem Zebra

niu wniosków co do układu z założycielami o pojęcie 
posiadanego przez nich mienia i nabytych praw.

2. W ybór pięciu Członków Zarządu Towarzystwa 
i dwóch kandydatów. 6,649.

■------- ---- ■—mMaoass »
W  arszaw a 

dnia 25 października (6 listopada).
W i d o w i s k  a.

W IE L K I T E  ATK. —  Dzii, w piątek , opera w 3-ch aktach, 
Lunatyczka. -  p  caątek o godzinie 7 ł / s .— Jutro, w sobotę, ope
ra  Dou Karlos.—  'J U i >ntj, i*yło o s ó h t0 6 9 .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.— Dziś, w piątek , kom edja w S-ch 
aktach , Damy i Huzaryj —  krotochw iia w i akcie, 0 chlcbic i 
Wodzie. —  Początek o godzinie 7 i pół. —  Jutro, kom edje: l-y
raz, Miłe złego początki; kom edje Consilium facultatis; o-
brazek B ro ń  n ie w ie ś c ia .  —  Wczoraj, było osób 8 4 7.

W  SALACH R E D U T O W Y C H . - -  Pojutrze, w niedzielę, 2 T 
paździor. (8  listopada), danym  będzie Wielki kOUCOrt na dochód 
niezamożnych studentów  C esarskiego W arszawskiego uniw ersytetu , 
pod dyrekcją Adama M ilnchheimera, dyrektora opery. — Program : 
r. 1. U w ertura z opery „Parja ,” St. M oniuszki; 2 . Rom ans (G  
dur), L. B eethovcna,—  odegra na skrzypcach p. Górski; J .  R o
m ans z op. M ignon,” A. T hom asa,—  odśpiewa pani Juniew icz; 4. 
„Zamki na lodzie," wiersz C hęcińskiego,— wypowie panna R. Popiel; 
5. Sep tet z op. „Bravo,” M ercadantego, — odśpiewają panie: W oja- 
kowska, Juniew icz, pp. Filleborn, Cieślewski, Suszyński, W asilew 
ski, Siwicki i chór.— II .  6. H ym n „Do M istrzów  sztuki” (słowa 
F. Szobera), A. M tlnchheim era,— wykona chór (unisono); 7. A rja 
z op. „A frykanka," G. M eyerbeera,— odśpiewa panna M arja P ry- 
lińska (am atorka); 8. „Loterja", wiersz W ł. O rd o n a ,— wypowie p. 
Królikowski; 9. Romans z op. „Otton Łucznik,” Ad. M tinchheime- 
r a ,— odśpiewa p. F illeborn; 10. M azur z chórem , St. M ouiuszki.—  
Początek o godzinie 1-ej z południa.— Cena m iejsc: krzesło w 8 -u  
pierw szych głównych i 4 bocznych rzędach przy estradzie rs. 3, 
w ó-u następnych głów nych i 4 bocznych rzędach przy e s tra 
dzie rs. 2, w następnych głównych i bocznych rzędach rs. 1 kop. 
50; galerja kop. 5 0 . -—Biletów nabyć można w księgarniach: G e
b e th n era  i W olffa, O rgelbranda, Sennewalda, U ngra i Banarskie- 
go; w cukierniach: Toura, Kocha i Janow skiego, a w dzień k o n 
certu przy wejściach od T ea tru  W ielkiego i od T ea tru  Rozmai
tości.— Sala otw artą  zostanie o godz. 12 , galerja  o 11-ej.

W SA LI R E SU R SY  O B Y W A T E L S K IE J.— Jutro, w sobotę, 
2 6 paidzier. (7 lis top .) r. b., o godzinie 8 wieczorem, danym bę
dzie K o n c e r t  Firi- Kletzera, wiolonczelisty-profesora, solisty 
dworu J .  K. W . W . K. Sachsen-C oburg-G otha i Sachsen-M einin- 
gen. —  Program : J. 1. a) In  der naeht (F -m oll), Schum anna; b ) 
Polonez (F is  moll), C hopina,— (wykona na fortepjanie panna M e- 
lanja W ięckow ska; 2. Suite, Bacha: Prelude, Allemande, Saraban- 
da, G avotte, —  wykona p. Fóri-K letzera; 9. a) „Sen letniej nocy,” 
(słowa M irona), b ) „Z Księgi pam iątek” (słowa G abrjeli), W ł. 
Żeleńskiego,— odśpiewa p. F illeborn; 4. K oncert na  wiolonczelę: 
Allegro, A ndante e t Capriccio, G. G olterm anna, —  wyk. p. F ć ri-  

, K letzer. — I I . 6. M elodje na fortepjan, Schumanna: a )  B erceuse,
b) Reverie, c) Dedicace (chan t), d ) Caprico, — na wiolonczelę w 
układzie Fóri-K Ietzera,— wykona p. Fó ri-K le tzer; 6. a) M elanco- 
lie (G -m oll), R ubinsteina; b ) M arsz z „Tannhausera,” L iszta, —  
wyk. panna M, W ięckowska; 7. R apsodja w ęgierska, Fóri-K letze-

ra ,— -wyk. p. Fóri-K letzer. —  Cena miejsc: krzesło w 1-ym rz ę 
dzie rs. 8 kop. 5, w 4 -eh następnych rzędach rs . 2 kop. 5, w po 
zostałych rzędach rs. 1 kop. 5 5; miejsce nienum erow ane rs. 1.—  
Biletów nabyć można w księgarniach: G ebethnera  i W olfa, Sen
newalda, a w dzień koncertu  przy wejściu do sali od godziny 5 
po po łudniu .

G A B IN E T  ZO O LO G IC ZN Y  (w gm achu uniw ersytetu war- 
saawskiugo).— Ó w * rty  W Diedliele bezpłatnie.

W Y STA W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P IĘ 
KNYCH. —  Ot warta codziennie, od godziny i  1-ej rano do go
dziny 5-ej po południUy w gm achu obok kościoła św. Anny. —  
Wejściu od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
4więłu kop. S.

T IV O L I (przy ulicy K ró lew skiej).—  Dziś i codziennie, Koil-
cert pierwszorzędnej orkiestry damskiej z W iednia, pod
dyrekcją Marji Schipek.— Początek  o godzinie 7 w ieczorem , —  
K oncert w sali.

W dniu 2 4 (5 )  bież. uiius. i roku, cUuriCh w 8-m iu 
cywilnych szpitalach: przybyło 7 0 , wyzdrowiało 8 4 , um arło 8 , 
pozostało 1 6 4 8  (mężczyzn 7 7 5 , kobiet 87 8 ), z nich w szpitalu  
starozakonnych mężczyzn 17 0 , kobiet 16 0 .

Priyjechał:—Jenerał-major Nolken, z gub. tnohylew- 
skiej.

Wyjechali: —Jenerał-major Oranowski, do M ławy;—  
rzeczywisty radca stanu Uruski, do Berlina.

KURS G IEŁDY W A R SZA W SK IEJ 
dnia 24 Październiku (5  Listopadai 1874 roi u.

Żądano ! Płacoao.
r» d K i  ś e. Rs. k. 1 Ii. i k .

Berlin , . x . 100 Tal. . . . 2 m 106 80 105 90
I ł ........................... Ił • • . 8 d. 106 5 105 75

Gdańsk . . .  ., ,, . . . 2 m 106 & 105 75
Hamburg . . . 300 B. MW. . . 2 m
Londyn . . . iF t. Szter. 3 m. 1 17 7 15

h ....................... :• kr. ter. 7 18 —
Paryż . . . .  300 Frank . ló  .1: 86 40 86 1

.............................................................. Sit'”. <
Ił 86 47’/, 86 17 */,

Wiedeń . . .  1 50 351. W. A. . 2 1U. 97 *>
„ . . .  a vista . . . . 97 95 _

Petersburg . 100 Rsr. . . . 3 u 98 50 —
,, . . . 3 d. IOO —

Moskwa . . . „  „ . . . 1 m — .-w _ -x_
Akcji, i Obliyacje K olei Żelaznych. 

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ....................... i 15 75

Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żel 
po franków 2,000 za rs. 100 .

azujóii

Akcje drogi żolaznej Wursz.-Wiod. za sztukę — — ' 94 50
Obligacje drogi żoluz. Warsz.-Wie 1. po 500 fr. — —' — __
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Wied. po 100 

talarów za sztuka . . . .
Akcje drogi żelaznej Warsz.-By Ig. za rs. 10 ) 7? — — —
Akcje „ po 500 rs. — — 75 75
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100 114 — —
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolsktoj — — — —
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 99 50 —
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. SCO 4 40 __
Akcje W arsz. Tow ar, fabryk cukru za rs. 500 — 620 — *
Akcje Tow. fab. cukru i rafin. Leonów rs. 250 — __ __

„ „ Józefów rs. 2 50 300 — 285 —
Listy Zastawne I ii-g o  Okrosu Sorji 

wszej za rs. 1 0 0 .......................
pior-

93 75 93 45
Listy Zastawne H l-go  Okresu Serji 

giej za. rs. 100 ' ) < ■ • •
dru-

94 10 93 80
Listy Zastawne nowe 5‘'/0 z r. 18S9 ‘) 91 5 90 75
5°/ft Listy Zastawne mi ista Warszawy ’ 86 70 86 40

„ „ ,, 11 Serj 86 25 35 95
5"/0 Listy Zastawne miasta Lodzi 4) . — — — —
Listy likwidacyjno za rs. 100 5) . . 78 60 78 35
5 pożyczka rosyjska Stigiitza z 1854 z . s. i  O j — — —
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 . 93 — 97 —

,1 ,, » 1861 „ , 97 -25 9ti 75
1, „  >, 1869 „ , 97 25 96 75

Metaliki Lutowe za rs. IOO . . . — — — —
„ Sierpniowe za rs. 100 . . — — — —

Rosyjska pożycz.ka prem. z 1864 rs. 100 . 178 — — —
„ „ „ ditto ostęplowaue — — — —

„ 1866 rs. 100 174 — — —
„ „ „ ditto ostęplowana - - — — —

5",„ Listy Zastawne Rosyjskie . . . • • 102 50 101 50

') Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. I k. 42,/( . 
2) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 1 k. 84 */ s 
ł ) Wartość kuponu Listu Zastawnego m.Wars*awy r». — k 472 , .
*) Wartość kupouu Listu Zastawnego in. Lodzi rs. —k. 4 ,ł/tk- 

) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. I k. 7 1 '/»•

OGŁOSZENIA RZĄDOWE KA3E1IIIU11 OEŁHBJIEHIfl.
UWIADO.viiKNiA i Pli/sYWlLłUK 
3 a;jb .ie h d i  ii H P U B iU E rm

N. D. 6632. Magistrat iiasta  
Warszawy.

Podaje sig do wiadomości po
wszechnej a mianowicie osób iu- 
tresowanych, że licytacja na fan- 
y  w tutejszym Lombardzie zasta
wione, których właściciele w o- 
naczonym ostatecznie terminie 
ie wykupili, lub prolongować 
aniedbali, w miesiącu Wrześniu 
. b. odbytą, została i że na tako
wej sprzedane zostały zastawy pod 
l  N. biletów lombardowych a 
lianowicie:

24157, 25476, 25853, 26598, 
6807, 27553, 28390, 32686. 
1250, 35402, 35805, 35863, 
5991, 36672, 38003, 38166, 
8568, 38645 39425, 39448,
9802, 40340, 40783, 40871,
4615, 41656, 42082; 42165, 
3335, 43595, 44004, 44010, 
5085, 45223, 46658, 46690, 
7079, 47640, 47998, 48130, 
9309, 50384, 50252, 50353, 
,0732, 50772, 51092, 509, 1209, 
267, 1421, 1683, 1921, 1986, 
5230,2425, 2480, 2536, 2664, 
5840, 3427, 3432, 3704, 3839, 
(894, 4141, 4569, 4810, 5131, 
,347, 5361, 5486, 5610, 5741, 
1983, 6231, 6264, 6303, 6352, 
;858, 6885, 7000, 7015, 7085, 
(479, 7837, 7846, 7948, 7972, 
^999, 8440, 8360, 8511, 8556, 
j579, 8598, 8678, 8735, 8784, 
>110, 9621, 9670, 9717, 9778, 
0088, 10101, 10281, 10612, 
.0516, 10613, 10714, 10768,

11064, 11086, 11503,11612 11724, 
11792, 11962, 11968, 11979, 12032, 
12141, 12495, 12343, 12533, 12613, 
12732, 13113, 13241, 13292,13344, 
13368, 13740,13872,14094,14322, 
14357,14385; 14387, 14433,14524, 
14538, 14592,14718,14808, 14827, 
14851, 14925, 14977,15267,15279 
15287, 15377,15413,15473,15533, 
15585, 15614, 15668,1 >685,15517, 
15703,15895,15732, 16065,16276, 
16283, 16302, 16467, 16490,
16558, 16578,
16716, 16744,
16898, 16935, 
17071, 17216,
17266,
17329,
17386,
17409,
17489,
17636,

17273,
17330,

17395,
17459,

17518,
17638,

16580, 
16788. 
16952, 
17235, 
17303, ■<

16673
16813,
16958,
17249,
17309,

17713, 15661.

17361, 17362, 
17401, 17406, 

17446, 17554,
17581, 17609,
17648, 17716,

Z summy zaś zebranej na licy
tacji, po zaspokojeniu wziętej na 
też zastawy pożyć -.ki oraz procen
tu, jak niemuiej kosztów licyta
cyjnych, superata osiągnięta przy
pada do zwrotu właścicielom za
stawów, które sprzedane zostały 
wyżej nad udzielone na nie poży
czki, przeto osoby interesowane i 
posiadające wyżej wymienione 
bilety lombardowe, po odbiór 
przypadających im do zwrotu na- 
leżytości, winny zgłosić się do 
kassy Lombardu miasta Warsza
wy, gdyż po upły wie roku i dnia 
jednego od daty powyższej licy
tacji, superata takowa wedle obo
wiązujących przepisów, stanie się 
własnością Lombardu i przelaną

będzie na rzecz szpitali.
Warszawa d. 22 Października 

(3 Listopada) 1874 roku.
N. D. 6085. Departament Handlu  

i  Rękodzieł.
Nu zagadziu Ub art. Ust. Trzem. (Zb. Br. 

T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 2 Lipca r. b. otrzymał prośbę od braci Blot- 
tri o wydanie cudzoziemcom Wel i Tabiutio 
5-letniego przywileju na maszynę przygotowu
jącą szpulki dla spiralnego nawijania nici i 
dla odwijania takowych.

N. D. 6088. Departament Handlu 
i Rękodzieł 

Na zasadzie 145 artykułu ust. Zb. Br. T. 
X I) podaje do wiadomości publicznej, że 
w dniu 25 Czerwca r. b. otrzymał prośbę od p. 
Berg o wydanie cudzoziemcowi Gulie 5-letnie- 
go przywileju na urządzanie opalu do ogrzewa
nia słomą parowych kotłów.

N. 1). 6089. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że 
d. 24’Czerwca r. b. otrzymał prośbę od p. K a- 
upe o wydanie cudzoziemcowi D. K ornfordt 
10-letniego przywileju na udoskonalenie w u- 
rządzeniu maszyn do wyrobu gwoździ rznię
tych.

N. D. 6090. Departament Handle 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Br. 
T. XI), podaje do wiadomości publicznej, że 
w dniu 24 Czerwca r. b. otrzymał prośbę od 
szlachcica Kretowicza o wydanie mu 10-letnie
go przywileju na przyrząd pod nazwą „przeno- 
śnu kuchnia i samowar” .

N. D. 6091 Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Br. 
T. X I), podaje do wiadomości publiczuej, że w 
dniu 22 Czerwca r. b. otrzymał prośbę od wła
ściciela fabryki F  E jsenbrauna o wydanie mu 
10-letniego przywileju na udoskonalony spo
sób wyrobu pruneli.

N. D. 6092. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Br. 
T . X I) podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 19 Czerwca r. b. otrzymał prośbę od p. 
Monnonsa o wydanie cudzoziemcowi E. A. 
Dubois 5-letniego przywileju na udoskonalone 
aparaty do otrzymywania guzu do oświetlania

N D. 6093. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r 
T .IX  )> podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 15 Czerwca r. b. otrzymał prośbę od f a 
brykanta czekolady K rafta  o wydanie mu 
10 letniego przywileju na odrębny sposób 
przyrządzania czekolady.

N. D. 6094. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust Przem. ;Zb. Pr. 
T . X I), podaje do wiadomwści publicznej żo w 
d. 12 Czerwca r. b. otrzymał prośbę od archi
tekta Łukaszewicza o wydanie mu 10- letniego 
przywi'eju na udoskonalony sposób wyrobu 
gwoździ do podków.

N. D. 6069’ Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. X I), poduje do publiczuej wiadomości, że 
w d. 18 Lipca r. b. otrzymał prośbę od p. K a
upe o wydanie cudzoziemcowi A. T iuliar 5-le- 
tniego przywileju na udoskonalone podkowy 
dla koni.

N. D. 6068 Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 23 L ipca r  b. otrzymał prośbę od p. Kaupe 
o wydanie cudzoziemcom A ra i del Rubbu 
b-letniego przywileju na sposób wyrobu no
wego gatunku przezroczystego laku dla zabez
pieczenia m etali od odkwaszania się.

N. D. 6067. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d- 29 Lipca r. b. otrzymał prośbę od inżyniera 
cywilnego Gotgeila o wydanie cudzoziemcowi 
F  Wegman 10-letniego przywileju na maszynę 
do przemielania pszenicy na kaszę.

N. D. 6080. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. f r .e m . (Zb. Pr. 
f .  X I), podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 12 Lipca r. b. otrzymał prośbę od inże- 
niera Marconi o wydanie 1 0 -letniego przywile 
ju na imię akcyjnego przemysłowego towarzy 
sta mechanicznych i górniczych zakładów „ L il
pop R a n i Loevenstein” w Warszawie na spo
sób wzmocnienia rurek w ogrzewających i pa 
rujących aparatach i kotłach.

N. D. 6084. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r. 
T. X I), podaje do publicznej wiadomości, że 
w d. 2 Lipca r. b< otrzymał prośbę od bram

B lettri o wydanie cudzoziemcowi W . Marlin 
5-letniego przywileju na sposób zastosowania 
wszelkiego rodzaju puchu ptasiego do wyrobu 
sukiennych i futrzanych wyrobów.

N. D . 6095. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 7 Czerwca r. b. otrzymał prośbę od p. Kaupe 
o wydanie na imię cudzoziemców braci Simens A 
Oomp. 10 letniego przywileju na udoskonalony 
nieskończeuie-działający aparat gorzelniany.

N. D. 6096. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I), podaje do powszechnej wiadomości, że 
w d. 3 Czerwca r. b. otrzymał prośbę od 
p. p. Brandoua i Brauna o wydanie cudzo
ziemcowi D ana Biekfordt 5-letniego przywileju 
na udoskonalono wiązane krosna.

N. D. 6077. Departament Handlu 
Rękodzieł.

Na zasadzie 13 5 art. Ust. Przem. (Zb. P r. 
T . XI). podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 12 Czerwca r. b. otrzymał prośbę od poru
cznika gwardji K. 1’eleczewa o wydanie mu 
10-letniego przywileju na maszynkę do wy
robu gilz i papierosów.

N D. 6076. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. X I). podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 14 Czerwca r. b. otrzyma! prośbę od inże 
niera Marconi o wydanie cudzoziemcom Ber- 
gren, Frembs i Freidenberg 10 -letniego przy
wileju na bębnową prassędo seiskania różnych 
rzeczy.

N. D. 6075. Departament Handlu 
i  Rękodzieł

Na zasadzie 145 art U st. Przem . (Zb. P r. 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 17 Czerwca,, r. b. otrzymał prośbę od p. p. 
Perrona, Arseniewa i Aleksiejewa o wydanie im 
10-letniogo przywileju na sposób wyrobu obu
wia z jednego kawałka skóry i na urządzony do 
tego aparat.

N. D 6073. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. X I), poaaje do wiadomości publicznej, te  
w d. 26 Czerwca r. b otrzymał prośbę od Hes- 
sen-Darmsztandzskiego poddanego A. Hilde- 
brandta o wydanie mu 5 -letniego przywileju na 
sposób zmniejszania ciśnienia wypływającego 
a gazometru gazu oświetlającego.

N. D. 6074. Departament Handlu 
Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 24 Czerwca r .  b. otrzymał prośbę od Sztabs- 
Kapitana Pirockiego o wydanie mu 10-letnio- 
go przywileju na mechanism do wykonywania 
robót w dalszych odległościach

N D. 6072. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej że w 
dniu 1 Lipca r. b. otrzymał prośbę od p. K a 
upe o wydanie cudzoziemcom A. Allen i A. 
Dejan 5-letniego przywileju na nowej konstru
kcji aparat do płuczki złotego piasku i innych 
ziem zawierających metallurgiczne części.

N. D. 6071. Departament Hanaiu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. pr. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 17 Lipca r. b. otrzymał prośbę od p. K a 
upe o wydanie cudzoziemcom braciom Per- 
ner 3-letniego przywileju na udoskonalonej bu
dowy nóż do rznięcia buraków.

OTWARCIU SPADKOWU. 
0TKPUT1E HACJTŁ^CTBB.

N. D. 6635. Obrońca Prokurator ji 
ie Królestwie Polsk em przy Trybunale Oywil- 

nym w Kaliszu.
Po Auguście v. Augustynie Szubercie we 

wsi B iała, powiatu Kaliskiego, w 1858 r. bez
dzietnie i bez testamentowo zmarłym, pozostał 
się spadek wakujący, składający się z sumy rs. 
41 k. 10 w Banku Polskiem deponowanej.
■ Stosowuie do postanowienia Rady Admini
stracyjnej, z dnia 30 Stycznia (11 Lutego) 
1742 r. wzywam osoby interesowane do spadku 
tego oraz sukcesurów zmarłego Augusta v. Au 
gustyna Szubert, ażeby się w ciągu 6-eiu mie
sięcy od daty pierwszej publikacji tego obwie
szczenia z prawami jakie do spadku rzeczone
go mieć mogą, przed T rybunał Cywilny w Ka
liszu zgłosili, po upływie bowiem tego t rminu 
ze strony Prokuratorji na rzecz Skarbu działa
jącej, wniesionem będzie do Trybunału żądanie 
uznauia spadku po Auguście Szubercie za bez- 
dziedziczny i wprowadzenie Skarbu w jego 
posiadanie.

Kalisz d . 2 3  Pazdz. ( 4  Listop.) 1874 r.
Tytus B artold.

N. D. 6 6S3 . Rejent Rancelarji Zttm  aśslciej 
w Warszawie.

Po nastąpionej śmierci: 1. Ignacego Krain - 
pitz v. Krampiltz wierzyciela sumy rs. 1468 
kop 35 na dobrach Regnowie z powiatu Raw-
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sk iego w D z. I V  pod ,N. 3  sp osob em  ostrze  
żen ią  zab ezp ieczon ej, i do Mąnjpu P o lsk iego  
sp łacon ej, 2 . B ron isław y K azuitz w sp ółw ła
śc ic ie lk i n ieruchom ości W arszaw sk iej N 2339  
lit. A  i w sp ó łw łaśc ic ie lk i plaću w W arszaw ie  
pyd X. 2 4 9 3  Sit. C p o ło żo n eg o , toeay się  por 
stępow anie spadkow e do zam kn ięcia  którego  
w yznacza się  term in na dzień 13 (2 5 )  M aja  
1875 r, w k a n ce la r ji podpisanego R ejenta .

A lex a n d er  D ziew u lsk i.

dóbr  
z

N. i) . 4 6 7 i .  Rejent Kancelarji Z iem ia ń sk ie j  
w Lublinie.

t -ku tk iem  śmierci:
) .  Pauliuy  Chlipalsk ie j  w spółw łaśc ic ie lk i  

n ie ruchom ośc i  w L ub lin ie  N u m erem  hypo 
teczn-ym 171 ozn acz o n e j .

i .  Jadwfigi z Knśtf iińskich  Doleckiej w ła 
śc icielk i  d ó b r  z iem skich  S U ra w ię ś  część 
K  a  w powiecie  K ra sn o s ta w sk im  p o ł o ż o 
nych.

3. Jó z a fu  Żukowskiego właściciela, 
z iem sk ich  Nedezow część  B o ra z  i y p i u  
cz ęś c ią  P aw łó w k a  w powiecie  T om aszów -  
sk im  p o ło żo n y ch  . A  •

4. B ron is ław y  M alczew sk ie j  w spó łw ie rzy -  
c ielk i  sum y rubli  s r e b re m  15 000  w dziale  
Czw artym  p o :  N r  28, w y k azu  h ypo tecżnego  
d ó b r  T a rz y m ie c b y  w powieeie  K ra s n o s ta w 
sk im  p o łp io n y ę h  za in tabu 'Q ^anf i j  ,

O tw orzy ły  się spadk i ,  do uregu low ani . ,  
k tó ry c h  w ygaacya si,ę te rm in  p r e k lu z y jn y  w 
moje j  Kiino.- larj i  na d ź leń  11 ( 3 3 1- Lutego- 
1875 r e k u  g o d z in ę  łO r tą lz  r a n a .

L u b  i iu d. 1 5 ( 2 7 )  Lipca. l&LLx.
J a k ó b ^ P  aset jki

' • s a m

sk ó rz a n y c h  415 
ko n o p n y ch  267) 
rogóżeif  463

baw e łn ian y ch  — 
S z k ła  —
K o ń s k ic h  s ł o s ó  w 2

Ł u b u  —  2
!*rae«ł t.ioty jtrzecliomijące 

się w poiiorriym magazynie w 
Brześciu l.it.-nshtni.

1 .  Jea r t j » .
L o m u  cze r w o n e j miedzi  124 p. 3 fon. 29 zoł .

P H  j ,9 -d o L l
, u  „ &  , ,

I* u Z*  v.
„  11 31 „
,, 3 33
„ 4 „ 43 „
a r s  5 '/, w erśz-

.. 4»/„ ,, : i

U G Y T A O J E . -  T O I M  II-

N. D. 6570. Rsąd Gubernialny 
Warszawski-

N iniejszem  podaje do w iadom ości publicznej 
i e  w dniu 30 P aździernika (12  L istop ad a) r. b, 
o  godzin ie 12 w  p o łu d n ie , odbyw ać się  będzie  
w biórze tegoż R zęd u  G ubernialnego, publiczna  
lioytacja  in m inus, przez deklaracje^ o p ieczęto 
wane, na dostąw ę 4IO jirszy iłuw sza- 
regu i 36 arsz. czarnego sn h n a
na wyrób o d zieży  dla aresztantów  utrzym yw a
nych w w ięzien iach  gubernji W arszaw skiej.

L icytacja  rozp ocznie s ię  od sumy szaduuko- 
w ej I rs. 5 k. za jed en  arszyn sukna obu  g a tu n 
ków .

K aucja  do licy tacji w yam ganą je s t w ilo śc i  
rs. 46.

P róbk i sukna i warunki tej licytacji, m ogą  
b yć przeglądane w sali deżurnej R ządu G ub er
n ia ln ego , w dniach i  godzinach  b iórow yeh .

H z»r (lu deklaracji.
( u a  p a p ie r z e  s tem plow ym  ceny  71) kop.)
B ca sg eT u ie  m asona B a p u ian cu aro  P yóepH - 

ca n ro  łlp a B  le n ia , m uTeab ( r y n *  o 6 t> h c ,ih t ł  
Ml.CTO HtllTCJhCTBa, li 0CSH B ‘  Ii .plIIJ - t>. TO 
yjsiiuy tt As g .n a )  cm m u o ó i.s  u iaio u ro  uOcTa- 
n a y  4 1 0  a p . cB p .iro  n 2 0  up . Mepnai ■ c y it s a  
n a  u o c ip o h K y  n4«iRAM *•** apecTaHTom . co  
g -p in a m m cH  n i, n o p v ia x a  li.ipuraiioK oii r y -  
ó e p u in , up -i. h s j io  ua eeó a  bt> nogpzj-b no  
(aro.ibitopr.o) su osu w aaj-iU B a-acy  «,•(»,.tjOoiK.^. 
coutobi-j c o r jucho y s s o s ia ią t ,  yste uupio pac- 
CKOTpt.Hm.UT U llOĄUili:aHHu"jl'!,'.

Bi, oóećiium nie ce ió ,  u p e g e r  -B.iaio B i  aa- 
a o i i, 46 ( j jG jt i i .

lis , yn  cT on ipe i i ie  nero, uacTOumee 067 ,a- 
B ic u io  cC Ó C TBehnopyino no.tnnCwn.no (Ha- 
uaca r t .  se /rao linii 11 * m njt i ió ,  Mhcro OTuyga 
I1IKUHO, 411C.10, MBĆiim, 11 l o g i .

W a r s z a w a  d. 1S P a ź d z ie rn ik a  1874 r. 
V ice  G u b ern a to r ,  Daniłow. 
p. o. R a dcy ,  D oboszyńsk i .

S ta r sz y  R e fe re n t  Kulwleć.

3 fun. 
•23 
•23 
24 
39 
26

dzwonowej 1
s ta l i
że laza  I 16
Jtdaehy, 3o
ołowiu 313

3. Pnrtja.
L o m u  nwsię ilzu  354

3’ u r ł j a .
L o m u  m o sięd z u  355

4 .  | i a r t j a .
S k ra w k ó w  su k ie n n y c h  268

p łóc iennych  -K 8
s k ó rz a n y c h  41
ro g ó ż sk  706
baw ełn ianych  6
ko n o p n y ch  15!)
ło s iow ych  ; 3

W ło s ó w  końsk ich  
U rz e w a  k u b ic z n y c h  2 saż. 
ł j ń b u  .. 2- a r s

16
15

9
17
18 
5

19
2

24
57
51
51

49

72
73.
48
72

6

50
24

11 werśz.
2V, „

Przedm ioty i»r*ecl«uwujijce s i ę  
w (tulsurezyin m agazyn ie  

n  K onogieorglew N ku,
1. P artja .

L o m tf  czerw onej miedzi  73 p. fun. 42 zoł. 
d z w o n o w e j

73 p. 
2 

23 
2 

186

5
38 .
32“
8 8

80
91

: 229 27

• 1 2
280

44
32 ‘ 
72

19 
37 
11
11 
2 -  

10

62

20

48
4 8

■48

N . L>. 6 6 3 3 . M agistrat Miasta W arszawy.
D n ia  18 (3 0 )  L istop ad a  r. b. o god ziu ie  18 

w połu dnie  odbyw ać się  będzie w sali licy tacy j
nej M agistratu ra. W arszaw y licytacja  in m inus 
na dostaw ę w ciągu roku 1875.

A )  dla W arszaw skiej S traży  O gniow ej.
1. O w sa czetw erti 3 ,6 9 0 .
2 . S ian a pudów  36 3 6 0 .
3. S łom y  pudów  8090 .

B )  dla W arszaw sk iej S traży P o licyjn ej.
1. S łom y  pudów  31 50.
L icytacja  od b yw ać się  będzie  g ło śn a .
N iestaw ają jy  do licytacji, m ogą sk ład ać  lub  

nad sy łać  na ręce p. o . P rezyd en ta  m iasta , w 
sa li licy tacyjn ej M agistratu, w  dniu do licytacji 
oznaczon ym  do god zin y  12 w p o łu d n ie  d e k la 
racje o p ieczętow an e, na papierze stem plow ym  
ceny kop 70, pod łu g  p od ającego się poniżej 
wzoru. w których w yraźnie literam i, bez skro
b a ć , popraw ek i przekreśleń w ypiszą ceny  
po jak ich  podejm ują się pow yższej dostaw y.

O tw orzenie z łożon ych  deklarucji, nastąpi z a 
raz po ukończen iu  licy tacji g ło śn e j.

P rzystęp u jący  do  licytacji, pow inni przy  
p rośb ie  na stem plu cen y kop . 70  jak  rów nież  
sk ład ający  deklarację, d o łą czy ć  kwit K asy G łó 
wnej E konom icznej m. W arszaw y na z ło żo n e  
w  tejże  vadium w ilo śc i rs. 4 ,9 1 0  i  na  k oszta  
og ło szen ia  rs. 30 , które n ieutrzym ującem u się  
przy licytacji natychm iast zwTócońe będą.

W arunki są do  przejrzeniu w W yd zia le  A d 
m in istracyjnym , każdod zienn ie w yjąw szy dni 
św iątecznych .

Wzór ao,deklaracji.
W  skutek  o g łoszen ia  z dum  . . sk ładam

nin iejszą  d ek larację , -m ocą której podejm uję  
się  dostaw y w ciągu roku  1875 (w yp isać  szcze 
g ó ło w o  z ob w ieszczen ia  przedm ioty dostaw y  
wraz z cenam i, po  jak ich  podejm uje się  tak ow e  
dostarczyć, poddając się  w szelk im  obow iązkom  
i zastrzeżen iom  w w arunkach lic y ta c y jn y ch  za 
m ieszczonym .

K w it na z łożon e  w K asie  G łów nej E k o n o m i
czn ej M . W arsjaw y radium  w ilo śc i rsr. 4 ,9 1 0  
i ua k oszta  o g ło szen ia  rs. 30  przy n in iejszem  
za łączam .

S ta łe  m oje zam ieszkan ie w N . N . p isałem  
d n i a ........................m iesiąca . . . . . .  i roku.

(p od p isać  w yraźn ie Im ię i N a zw isk o).
W arszaw a d. 22  P a źd z , (3  L isto p .) 1874 f.

N. D 6517.
OGŁOSZENIE 

o sprzedaży przez publiczną, l icy tac ję  
przedmiotów niepotrzebnych, prze
chow ujących  się w pohorczych m aga
zynach W aiszawskiego Magazynu 
Składowego.

Z a r z ą d  Intendenlury W arszaw skiego  
Okręgu W ojennego.

N in ie jsz em  p od aje  do w ia d o m o śc i p u b li
c zn e j , ż e  w b ió r z e  t e g o ż  Z a r z ą d u  In te n d en  
t i r y ,  o d b y w a ć  s ię  b ę d z io  p u b lic z n a  lic y ta c ja  
na s p r ze d a ż  n ie p o tr z e b n y c h  i z iż y ty c h  
p rzed m  o tó w , z a jd u jący  h w 'W a rsza w sk im  
S k ła d o w y m  m a g a zy n ie  ra ano,w icie:

Przedmioty znajdujące «lę »  
W arszaw sk im  ytuliurezy ■■■ m a- 

jgnzynie.
I. partja.

L om u  czerw o u e j m ied z  
,. d zw on ow ej  
j, la n eg o  ż e la za  
„ sta li  
, ,  ż e la z a  
, ,  b lach y  

k o śc i i rogu  
3. I*artjw.

L om u  m o się d z u
3. Pnrtja.

L ornn m o s ię d s a
4. Pnrtja.

L om u  o ło w iu
5. Pazlja.

L o m u  ołowiu
6. Partja.

S k raw k ów  su k ien n y ch
p ió c ii n u ych

że laza  
b lachy  
m osiędzu 

3. p a r t j a .
L o m u  ołowiu  

3. p a r t j a .
S kraw ków  su k u a  

- J. i p łó tn a  
sk ó r
k o n opnych  
rogożek  
baw ełn ianych  

Drzewa kub iczn y ch  2 ł/ j  saż.
L ic y ta c ja  n a z n a c z o n a  j e s t  osobuo  ua. k a ż 

dy punkt ,  to  jes t :  ua  s p r z e d a ż  przedmiotów 
zn a jd u ją c y c h  się w W arsz aw ie ,  l icytac ja  o d 
bywać s ię  będz ie  w dn iu  25 L is to p ad a  1874 
roku.
ua  s p r z e d a ż  p rzedm io tów  zuajdu jąoych  się 
w B rześc iu  L i te w sk  m, l icy tac ja  odbędzie, 
s ię  w dn iu  21 G ru  im a  1874 r. i nakon iec  
n a  s p r z e d a ż  p rzed m io tó  < żuajdującyfeh się w 
Nowogieorgiewsku, l icy tac ja  odbędz ie  s ię  w 
dniu  9 G rudn ia  1871rokiu.

L icy tac ja  odbywać s i ę  będzie  g łośna ,  z u 
dz ia łe m  p rz e z  d e k la ra c je  o p ieczę tow ane .

P rz y  o d byw an iu  licytacji ,  p rzedm io ty  b ę 
dą  p o dz ie lone  na  p a r t j e  lub  o d d z ia ły ,  j a k  to 
wyżej w ykazano ,  z dozw olen iem  licyto > an la  
j e d n e j  par t j i ,  k i lku  p a r t j i ,  lub  w szys tk ich  
p a r t j i  r azem , lecz  nie dozw ala  s ię  l icy tować 
lu b  p o d a w a ć  cen na  jeden lu b  k i lka  tylko 
p rzed m io tó w  z jedne j  p a r t j i ,  s tanow iących  
c zęść  part j i .

L ic y ta c ja  będ z ie  o s ta te c z n a ,  b e z  p rz e to r  
gu, g łośna ,  i p r z e z  d ę k la r a c je  op ieczę to -  
wane.

P rośby  o p r zy p u szc zen ie  do l icytacji  g ło 
śnej ,  powinny być p o d a n e  do B ió ra  L ic y ta 
cyjnego Z a rz ą d u  I n te n d e n tu ry  W a r s z a w s k ie 
go O k ręg u ,  n ie  później  j a k  do godziny U  z 
r a n a  tego  dn ia ,  k tó ry  n a  odbycie  licytacji  
j e s t  naznaczonym .

R ów nie ż  dekla -acjc 1 o pieczętowane, p o 
winny b y ć  n a d e s ł a n e  z tak iem  wyliczeniem  
czasu, aby by ły  o d e b ra n e  w Z a rz ą d z i e  Iuteu-  
d e n tu ry  W arsz aw sk ie j  p rzed  godz iną  11 z 
rana ,  dnia  do licy tacji  nazn ac zo n eg o ,

Po up ływ ie  wyż j  p rzy to czo n eg o  t e rm inu  
ża d n e  d e k la ra c je  lub 'p ropozycje, bądź  od 
konk u ren tó w  g łośne j  l icy tac ja  b , d ż  też  od 
k o n k u re n tó w  do l icy tac j i  p rz e z  d e k la r a c j e o -  
p ieczę tow ane ,  przy ję tem i.  nie będą. 
d D e k la r a c je  powinny być n a p is an e  n a  pa
p ie rze  s tem plow ym  ceny kop.  7".

Je ś l ib y  w s k u te k  w efkiej liczby k o n k u 
rentów, l ic y ta c ja  nie m ogła  być u k o ń czo n ą  
w je d n y m  dniu  wyżej uaznaczooynn, w takim  
r a z i e  tu ż  l icy tac ja  p rz e d łu ż y  s ię  w dn iach  
u a 3 tępnych ,  k tó re  b ędą  uazua,  zono p rzez  
Bióro L icy ta cy jn e ,  lecz k o n k u re n c i ,  k tó rzy  
nie  p o d a l i  d ek la rac j i  1 p róśb  p rzed  term inem  
wyznaczonym  do ro z p o częc ia  l icytacji  w dn -e  
p e rw szym , n ie  m ają  p ra w  n a  bran  e udzia łu  
w dn iu  d ru g im  > n a s tę p n y c h ;  ró w n ież  i de
k la rac je  op ieczę to w a n e  w tych  dn  ach  n a s tę  
pnyeh p rz y jm o w a n e  nie będą.

N a zabezpieczenie*  na leży teg o  wykon nia  
zobow iązania ,  w ym aganą  j e s t  do l icytacji  knu 
e ja  w . s t r s u n k u  10*/0 o : Sumy szacunkow ej-  
p rzedm io tów , raianowio e

l a  n i a g a s y n  l l a r s s n w s k i  
n a  p ie rw szą  p a r t j ę  175 rs.

2 g ą  „  226 ,,
8 cią , 225 „
4 t ą  „  2 )0  ,,
5 - tą  „  220 „
6 -tą „  200 ,,

l a  m a g a i y n  B n e ś ć  L i t e w s k i  
u a  p ie rw sz ą  p a r t ję  140 ,,

2 gą  , 125 „
3-ci% ,. 125 ,,
4  t ą  ,. 50 „

S n  i l l a g a i y n  l i o w o * i e « r « i e w » U i
n a  p ie rw sza  p a r t ję  170 ,

2 -g ą  „  185 ,,
3-cią  ,, 60 ,,

K aucje  w su m a ch  p rzy toczonych ,  powinny
być z łożone  w gotow źu ie j  lob pup e ram i p ie-  
u iężnem i,  z tym  k o n ieczn y m ,w aru n k iem ,  że 
po u k o ń czen iu  1 ćy tac j  , plus-1 c y ta n t  k tóry  
zao f ia row ał  n a jk o rz y s tn ie js z e  d la  S ka rbu  
w ar  inki, obow ą z a n y  n iezw łoczn ie  dokom 
p le tować z ło żo n ą ,  k a u c ję  do wysokości 10"/,, 
z a d e k la ro  anej  p r z e z  n.ego ogólnej sumy 

Ceny pow inny  być zad ek la ro w an e :  m  
L o m  i sk r a w k i  wszystk ich  nazw od  p uda ,  a  
n a  d rzew o  i L u b in  za  sążeń kub iczny .

W cenach  nie dozwala  s ię  innych u łam k ó w

iHh reagatH C- o e  Y u p iB  e m e , m> n a a u a ie B a o - ' 
wy ( T n s o p j  t b )  Mi-cuga ii -lucjti p lm u r c j ib  
uęity TO pry nut upo4:wKy i ip .iy a u t u x i  a  Hero- 
gH w xi neupiii x p fasu faxcr f  ( » i  raKOMt t o )  
o :OopnoMT, MaraaHiil  B .p.n lacKftro veu \e- 
Bare C a a a g a .”

P rz ed m io ty  p rzezn aczo n e  ua  s p r z e d a ż  w 
iu a/ę* z jU lae h , W a rs  :'<« w .s«i <’ go ‘; p r z 0-1) B.) iii o w e 
go: s k ła d u . , jK tdfiflłęH e u a ; « ^ j . !  ' # a -
wiedujo do pow yżej .wys^czegojmo i.ego po - 
działu ', i w sz y s tk im , in te re sa n to m  lyd-ziela. sję 
p raw o  ; t ^ i ł a ń l i 1 ' takoa-yfeh przcdińibtów.' 
■w in to ja jach  d*h zachow -ituftA  aż d o  : chtkilr 
vdbyiWSUiia l icytacji  .„ęodjt jcum e, o d .gp f t^ny  
{') z c,tj|a,,(ll r .J c^po^o.f itdpi.u. o p rócz  nie-, 
d z ie l  dni  galowych i w ogóle  dni ■ św ią tecz 
nych.

W-praotł iniocie; o t r z y m a n ia  pozw o len ia  o-
g l ą u a u ia , ftfźiedniiotów; osiyby (ł j jpęęsowąue
winny ud a w a ć  się : w W ąisyąw ie ,  ,do G łó w 
nego N adzorcy  W . f s z a  wśkiego S k ł a d u  
przedm io tów  a  w B rź ę ś c  u L i tew sk im  i No- 
w ogłeorgiew sku,  d o  u r z ę d n ik ó w  z a w ia d u ją 
cych tam eczuem i m agazynam i,:  W a r s z a w s k ie 
go  ;-kjt idu p rzedm io tów .

J e ż e l i  do' chwili  z i tw ie rd ż o u ia  licy tacji ,  1- 
lość wystawionych n a  s p r z e d a ż  j irzCdnuotów 
zm nie jszy  się cokolwiek,  to nabyw cy ,n ie  p jo -  
g ą  rośc ić  żądnej , p r e i ę h s j t  z tego  Łytułji. i 
o b o w iązan i  s ą  p rz y ją ć ,  p rzedm io ty  w tej i lo 
ści j a k ą  Z a rzą d  In te n d e n tu ry  o s ta  ecznie 
im wyznaczony,  p r z y  zaw iadom ien iu  o za
tw ie rd zen iu  l ic y ta c j i . ' "

Przy  o zn acz en iu  ilaści łomu, p rzy jm ują  
s ię  w ra b u n e k  i te m e ta le ,  innych  nazw , 
k tó ro  s ię  zn a jdu ją  p o łączo n e  z p rzeum io ta-  
m i ,ń ie t» (sz i iy ra i , .w  ro d z a ju  o łow ianego  albo  
cyuuwego lu tow an ia ,  że laznyc h  d robnych  
przynaleźy tośe i ,  sz rnbek ,  u sz e k  i t. p. R ó w 
nież p rzy  oznacz an iu  wagi sk raw k ó w  suk ien -  
f iycb, p łóc ien n y ch  s k ó rz a n y c h  wchodzi w 
r a c h u n e k  i ton  dodatkow y m a te r j i ł ,  j a k i  przy  
tak ich  s ta ry c h  p rz e d m io ta c h  znajdow ać się 
rpo^e, nji p rzy  s t a ry c h  uam ip tach ,  r e s z tk i  
sitóry; . p rzy  s ta ry ch  r a ń c a e b  i suk ie nnych  
p rzed m io tach ,  p łó c ie n n a  podszew ka .  1 t: p 

Nabywc-y. k o rz y s ta ją c  z m ożności  w cze 
snego  o g lądan ia  bez w s te lk ich  p rze sz k ó d ,  
we wszystk ich  d rob iazgach .  j irzeJm, o tów do 
l icytacji  naznaczonych ,  n ie d n a j ą  p r t w a  ani 
rościć ja k ic h  k i l  w iek  p re  eosj , a m  objawiać 
swego n iezadow olen ia  z p rzym  otó • m b y -  
tych  prze.imiotów, lecz  o b ow iązan i  są  przy  
j ą ć  ą a b y te  rzeczy  w tym stanie ,  w ja k im  się 
z n a jd u ją  w sk ładach .
W rz e lk ie  p r e te n s je  i objaw y nabywców, na 
n ieodpowiedni p rzym io t  w y d an y ch  im przed- 
m>otów, hę  ią  pozos taw ione  bez  wszelkiego 
rezu l ta tu .

In te re s a n c i  m ogą p rz e g lą d a ć  szczegó łow e 
w ".ranki tej  licytacji,  w biórze Z - r z c d u T u .  
t e n d e n th ry  W a rsz a w sk ie g o  O k rę g u  c o d z ie n 
nie, od godziny 10 z r a n a  do 3 ej po poiu 
4nj.u, o p ró cz  n iedzie l ,  św ią t  i dni galowych.

W arsz aw a  17 P a ź d z ie rn ik a  1874 r. 
Z a  I n te n d e n ta  O kręgu ,  
P ó łkow nik ,  M. Iw.ińow 

N acz e ln ik  W y d z ia łu ,  P o s tupa lsk i .
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jak : ‘/a> 1 'A  kop ie jk i .
W d e k la r a c ja c h  o p ieczę tow anych  nie wol

no r o b  ć podsk rohyw ań ,  w sze lka  zaś j iopra  
wka pow inna  być w n a leży ty  spiM rb o m ó w io 
na, w p rzec iw nym  bowiem r a z i e  takiego rn 
dza ju  d e k la r a c je  op ieczę tow a ne ,  nie  b ędą  
p r z y ję te  n a  uwagę.

Osoby które  osobiście  lub  p rzez  p e łn o m o 
cników  b ę d ą  b rać udz a ł  w licytacji ,  p o z b a 
wione są  p raw a  1 cytowania p rzez  d e k l a r a c j e  
o p ięęzę to  »ane.

R on i tu re  ci do l icytacji  g łośne j ,  w p o d a 
n iach  swoich o p rz y p u sz c z e n ie  ich do l icy ta  
cjj, obow iązan i s ą  t reśc iow ie  określać ,  j a k i e  
mianowicie  p a r t jb  p rzedm io tów  p ra g n ą  l icy
tować

D ekla rac je  o p ieczę tow ane ,  pow inny  z a w ie 
r ać  w soljie:

1) D ek la rac ję  nabyc ia  p rzedm io tów ,  z z a  
s tosow aniem  się do w szystk ich  p rzep isó w ,  
w tym  celu za tw ierdzonych  i o p ub l ikow a  
nych.

2) N a z w ę  i ilość p rzed m io tó w ,  na  nabycii  
k tó ry c h  ob jaw ia  s ę życzenie , z zas tosow a 
niem się do  powyź j  p r zy to czo n eg o  podz ia łu  
p rzedm io tów  ua  p a r t j e

3) Ceny wyraźn ie  l i terami wypisane
4 )  Miejsce pobytu ,  zawód, im ię i n azw isko  

p odaw cy  dz ień ,  m ies iąc  1 rok .  k iedy  p isano  
p odan  e. Do d e k la r a  ji pow inua  być d o ł ą 
czona  k a u c ja  w s to s u n k u  10"/o sumy sz a c u n  
kaw ej, w gotowiźnio  lub p ap ie ram i  p ien ię  
żnem-.

N a p i s a i a  k o p e rc ie ,  w k tó re j  będz ie  zap ie  
czę tow aii)  d ek la rac ja ,  pow in ien  być n a s tę  
pujący:

N . D . 667 !,, P isarz lrybuna iu  Cywilnego 
w W arszawie.

-Stosow nie do  art. 6 8 )  K P . 8 . w iad om o  
czyn i, iż  na  żądanie E in iljana K rotkow skiego, 
w łaścicie la  dóbr B aru ch ow o, w tychże dobrach  
okręgu Kowal- kim, gubernji W arszaw sk iej za 
m ieszk ałego, a zam ieszkanie prawne do tego  
in tere iu  i ca łego  postępow ania  subhastacyjncgó  
u Ja n a  Jędraejew iczu A dw okata  przy Sądzie  
A pelacyjnym  K rólestw a P o lsk iego , w W arsza
wie przy u licy D ługiej w dom u pod M  489 lit.
6 zam ieszkałego , obrane m ającego , w p oszu k i
waniu sumy rs. 3 ,198  kop. 1 5 f/.2, z procentem  
6%  od sumy rs. 3 ,091 kop. 55 od  dnia 18 (3 0 )  
Lipca 1860  r. i kosztów  od M ojżesza -Jak ób a  
W arszaw sk iego ,w łaścic ie la  nieruchom ości pod  
Nr. 84 w m ieście G ostynin ie, o gu G ostyńskim , 
gubernji W arszaw skiej p o łożon ej, tam że zam ie
szk a łego , p totokólem  J ó zefa  K urm an K om or 
u ika przy T ryb unale  tutejszym  w d. 8 (20 )  
P aździern ika  1864  r. sporządzonym , w drodze  
sądow ej przym uszonego w yw łaszczen ia , zajętą  
zaaresztow aną zosta ła ,

N IE R U C H O M O ŚĆ  
w m ieście G ostynin ie, okręgu i p ow iecie  G ostyń  
skim, gubernji W arszaw skiej pod Nr. 84  na 
gruncie dziedzicznym , w gm inie i parafji miasta 
G ostynin , przy u licy  T yln ej i  G om bińskiej 11 
jurysdykcji Sądu P ok oju , okręgu G ostyńskiego  
w G om biuie p o ło żo n a , prawem w łasn ośc i do e 
gzek w pw anęgo d łu żn ik a  M ojżesza -Jak ób a  W ar
szaw sk iego  na leżąca , w p osiad an iu  tegoż z o sta 
ją c a , poszukiw aną w ierzyteln ością  hyp otecznie  
ob ciążon a , przyb liżonej ro z leg ło śc i łok ci kw ad. 
32 5 2  mająca.

N a  gruncie tej nieruchom ości są n astęp u jące  
zabudowania:

1. D om  inasiv m urow any o parterze i  jeduem  
piętrzo z piw nicam i sk lepionom i, d a -h ów k ą  
kryty, trzy kom ine murowano mający.

2 . Z abudow anie częśc ią  m urow ane, częścią  
z drzew a w słu p y  postaw ione, dachów ką kryti 
kom in murowany m ające. Z abudow anie to  na  
za jazd  przeznaczone, mu różne przed ziały  na  
kom órki i  stajenki obrócone, nad  bram ą zn aj
duje się  go łęb n ik .

3 . K om órka z drzew a.
4. K loak a z  drzew a deskam i kryta .
5. P od w órze  niebrukow ane.
6 . O gród ow ocow y w  bardzo m ałej c z ę ś c i  

głów n ie  zaś w arzyw ny.
7. P ark an  z desek .
W  nieruchom ości tej prócz d łu żn ika i fam ilji 

jeg o , m ieszka P om arań cow  P u łk ow n ik  D oń  
sk ich  K ozaków  i  p łac i roczn ie  rs. 70

O bszern iejsze  opisanie pow yż zajętej i za 
aresztow anej nieruchom ości, znajduje się  w 
k c ie  zajęcia  u sprzedażą dyrygującego Jan a  
Jędrzejew icza  A dw okata  przy S ąd zie  A p e la  
cyjnym  K rólestw a P o lsk ieg o , w W arszaw ie pod  
Nr. 489b  zam ieszk ałego , zaś zbiór objaśm eń  
w arunki sprzedaży, w K ancelarji T rybunału  
tu tejszego w W ydziale  I z ło żo n e  przejrzane być 
m ogą.

Z ajęeie  w kopjach doręczono
1. B urm istrzow i m. G ostynina S tan isław ow i 

G ajew skiem u w  tem że m ieście urzędującem u  
na ręce w łasne.

2 . A leksandrow i G zyńskiem u, P isarzow i Są  
da P o k o ju  okręgu G ostyńsk iego , w m ieśc ie  
G om binie urzędującem u i zam ieszkałem u, na 
ręce w łasn e .

Obudwom d. 1 ( 1 3 )  Grudnia 1864 r.
W  niesiono do księg i w ieczystej pow yż zaję  

tej nieruchom ości w m ieście G om binie, okręgu  
G ostyńskim , duia 2 ( 1 4 )  S tyczn ia  1865 r., a w 
dniu dzisi: jszym  do księg i zaaresztow ań w kun  
celarji T iy b u n a łu  tu tejszego ua ten cel u trzy
m ywanej, w pisanem  zo sta ło .

P ierw sza pu biikata  zbioru objaśnień  i  w a
runków sprzedaży, odbędzie się na jaw nej au- 
djencji T ryb u n ału  C yw ilnego gubernji W ar
szaw skiej w  W arszaw ie, w W ydziule I  w  miej - 
scu  zw ykłych  p osied zeń  przy u licy  D łu giej pod  
JNb 549 o god zin ie  10 z rana dnia 16 (2 8 )  M ar- 
ca 1865 r-

S p rzedażą  dyrogow ać będzie J a n  Jęd rzsje -  
wicz A d w ok at przy Sąd zie  A pelacyjnym  K ró
lestw a P o lsk ieg o , k tórego zam ieszkanie jest w y 
żej w sk azan e.

W arszawa d. l i  (2 3 )  Stycznia 1865 r.
Zgóreki.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T r y 
bunału  Cywilnego gubernji Warszawskiej  w 
Warszawie d. 11 (2 3 )  Stycznia 1865 r.

Radca. D w oru , 'L gńraki.
P o  odbyciu  trzech  publikacji jsbjpru o b ja ś 

n ień  1 w arunków  sprzedaży  nieruchom ości w 
m ieście  G ostynin ie p od  N r. 8J  p o ło żo n ej, Wdlu 
16 2 8 ) M arca, 30  M arca (T ( K w ietn ia) i 1-3 
(2 5 ) K w ietn ia  1865 r., term in  do  przygotow a
w czego przysąd zen ia  rzeczonej n ieruchom ości 
w yrokiem  T ryb unału  C yw ilnego gubernji W a r
szaw skiej w W arszaw ie w d. 13 (25) K w ietn ia  
1865 r . zapadłym , w m iejscu p osied zeń  tegoż  
T ryb u n a łu  w W ydziale  I  o god zin ie  10  rano

sta ł. L icy ta c ja  * zaczynać się  będzie od sum y  
rs. 1 ,500 .

W arszaw a d. 1 4 -(2 6 ) K w ietn ia 18 ę 5 r.
^ górsk i.

P o  odbyciu przygotowawczego przysądzenia 
w d. t l  (2 3 ) M aja 1 8 6 5  r. w czasie którego 
rzeczona nieruchomość w mieście , Gostyninie 
pod Nr. 84 położona, przysądzoną została p rzy 
gotowawczo Adw okatow i Jędrzejewiczowi za 
’rs. ) ,5 0 0 .. T erm in  do ostatecznego przysądze
nia wyziiiibzony został  wyrokiem tejże daty na 
ózięń 22 Czerwca (4  Lipca) 1865 r. w m iejscu  
posiedzeń T rybuna łu  w Wydziale I  o godzinie 
10 z raiia.

; L icytacja, za cz y n a ć  się  będzie  od  sumy rsr. 
1,500  lub i/ 3 części szacunku przez b ieg łych  
w y n a lez ion ego .

W arszaw a,d . 11 (2 3 ) M aja) 1865 r.
' Ż górski.

N astęp nie po  sp e łzn ięciu  terminu osta teozne- 
go przysądzenia nieruchom ości, Nr. 84  w m ieś
cie G ostynin ie p o łożon ej, 11:1 dzień 22  C zerw ca  
(4  L ip ca)-1865 r. ozn aczon ego , -. pow odu spo
rów, po usunięciu  tak ow ych T ryb u n a ł C yw ilny  
w W arszaw ie w yrokiem  daty 3 \  15 /'L istopad a  
1366  r. zapadłym , npwy term in.do ostąteczn e- 
o przysąd zenia  rzeczonej nieruchom ości N r. 

84 w G ostynin ie p o ło żo n ej, na dzień 8 ( 2 0 ; 
G rudnia 1866 r. g o d z in ę  10 z rana w  W ydzia
le  I T ryb unału  w yznaczył. L icytacja  zaczyn ać  
się będzie od  sumy rs. 264 4  kop. i  O / -j jak o  */s 
części szacun ku  przez b ieg łych  w ynalezionego  

Vadium  w ynosi rs. 900 .
W arszaw a d. 4 (1 6 )  L istop ad a  1866 r.

Z górtkl.'
W reszcie  po sp e łzn ięciu  (tego terminu osta- 

tećzn ego .p iizyęąd zen la  nierucbpiuo^cjiN r.-dś wi 
m ieście Gojstyniuic p o łożon ej, njt .dżm^ , 6 
G rudnia 1866 r, o zn aczon ego  z pow o'du,śporow  
po Usunięciu których Tryburtał C y w iln y w  W ar
szaw ie wyrokiem  d a ty  17 tL u teg o  (1  M arca)
1867 r. zapad łym , now y term iu-do osta teczn ego  
p rzysąd zen ia  rzeczon ej n ieruchom ości Nr. 84

m ieście G ostynin ie p o ło żo n ej, na dzień  9 (2 1 )  
Marca 1867 r. godzinę 10 z rana w W ydzia le  I  
T ryb unału  o zn aczy ł. Licytacja: zaczyn ać  s ię  
będzie od  sumy rs, ,2,644, k . 70'/-j ja k o  */, częś-  

szasęmku przez, b ieg łych  w ynalezionego. 
jVadjuin w ynosi rs. § 0 0 .
W arszaw a d. 18 L u tego  (2  M arca) 1867- r.

- '/górsk i.
P o  sp ełzn ięciu  tego term inu .pow yżej ozn a 

czo n eg o , 1 'rybunał C ywilny w W arszaw ie w y
rokiem  daty 19 (3 1 )  M arca 1868 t .  zapadłym , 
now y term in do osta teczn ego  przysądzenia wyż 
w ym ienionej nieruchom ości V  84 w m ieście  Go 
,s tyn in ię p o ło ż o n e j, n a d z ie ń  18 ( 3 0 )  K w ietn ia
1868 r. godzinę 10 z rana w W ydziale  I  T ry 
bunału  w yznaczy ł. L icytacja  zaczynać się  b ę 
dzie  od sum y rs. -2 ,644 kop . 7 0 1 ; jak o  l l3 ezęś  
ci szacunku tak są b ieg łych  w ynalezionego

V adium  w yn osi rs. 9 0 0 .
W arszaw a d. 19 (3 1 )  M arca 1868 r.

/g ó r s k i .
Z p ow odu  za sz ły eh  now ych sporów, termin 

licy tacy jn y  nie p rzyszed ł do skutku i T ry b u n a ł  
C yw ilny w W arszaw ie w yrokiem  daty 6 ( 1 8 )  
S ierpn ia  1^74 r .,  n ow y termin do o sta teczn ego  
p ryzsądzenia n ieruchom ości ’JVś 84 w  m ieście  
G ostynin ie p o ło żo n e j, na  dzioń 6 (1 8 )  W rześ
nia 1874 r . godzinę 10 z raua w W ydziale  I 
T ryb u n ału  w yzn aczy ł.

L icytacja  zaczyn ać  się będzie od  sum y rs 
części szacunku taksą  

V adium  w ynosi rs.

dzień 5 (1 7  j C zerw ca 1873 r. oznaczonym  z o 
sta ł który z pow odu sporów  s ię  nie o d b y ł, po  
odd alen iu  zaś takow ych w yrokiem  Sądu A p e 
lacyjn ego  24  M aja (5  C zerw ca) 1873 r. gdy  
aktem  z d. 19 (3 1 )  L ipca  t .  r. przez G utow skie
g o  na rzecz  L ucjana K iedrzyńsk iego zam iesz
k an ie  praw nie u Z g leczew sk iago  P a tro n a  w  
K aliszu  obraue m ającego, w yrokiem  ilaeyjnym  
T ryb unału  z d. 28 L istopada  (1 0  G rudn ia) 
1873 r. tęrm in do stanow czej sprzedaży na  d. 
3 (1 5 )  S tycyn ia  r: b. z o sta ł o zn aczon y , który  
rów nież z pow odu sporów  o taksę się  n ie  od b ył 
obecn ie  zaś gd y  w łą śc ic ie l tych  dóbr J ó z e f  S toż-  
k ow sk i z m ożn ośc ią  sp orząd zen ia  tak sy  z o sta ł  
sprokludow any, w yrokiem  T ryb u n a łu  z dnia 17 
(2 9 )  W rześn ia  r. b , term in do stanow czej sp rze
d aży  na dzień  15 ( 2 7 )  P aźd ziern ik a  r. b. był 
ozn aczon y , a gdy ten się  n ie  od b y ł, w yrokiem  
T ryb u n a łu  d n ia  16 ( 2 8 ) -P aźd ziern ik a  t. r. ter 
m in .do stanow czej sprzedaży  na dzień 7 ( 1 9 )  
S tyczn ia  1875 r. ozn aczon ym  zosta ł. L icy tacja  
rozp oczn ie  ś ię  «d sumy rs. 19 ,200. V adjum  rs: 
3,000.

K alisz  d. 16 ( 2 8 ) P aźd z iern ik a  1874 r.
Skoczyńskk

N, D . 6610. P isarz Trybunału Cywilnego 
■ «w Kaliszu.

WiadomiTrżyni, i* n i  , żądanie A n ie l i  B u 
czyńskiej  w lewy, wiaścic|e':ki n iernchómbi ci w 
Kaliszu zam-eszkuL-j, a z uniąszkanie  praw.ee 
do.subhasfcacj' dóbr Po le s iy n ’Orpelów z okręgu 
Szadkowskiego, u Anton iego  Zgłeczewskiego 
P a t ro n a  T r j  Pu-i ilu w Kalisza,  w tem te  mieście 
zam feszkałć  ->, ■'obrane m ijąćej ,  od któ.rej teażs 
Z g leczawskM łait ł in  ś la  v»ć 1 kroki p r a w ■:b c/. v- 
nić:będzio, W ; OB/.ui;iw m  u sumy rs .  2,910 
proęiąijficpi. od; .Włądyslawą Suchorskiego nale-  
i.nej. u na dobrach ‘olęszyii Orpelów hypote- 
ćżnić Ubezplcćzóhej, p rą tokółem  Fpaęciszka  
iK o W eh k i »g,. > K o m i) r 11 i ku zldnia 21 Sfe rpaia  (2 
|V{aeśi<ia) 1?71 r ,  w ifodze przymuszonogo 
wy wlaszcieida Ząjojc, i za ,aresztowany zostały i 
po po lstnwii-niu żądającoj wyrokiem T rybuna-  

i n i a  .90 Wrżsś j ia  ( I rjiździor.oika). t . r .  w
> t z

b ieg łych  w ynalezionego.
900 .

W arszaw a d. 9 (2 1 )  S ierpn ia  1874 r.
P isarz  T ryb uuału , R . L inow ski.

P o  spełzn ięciu  p o w yższego  torininu i p o  u su 
n ięciu  now ych  sporów , T ryb u n ał C yw ilny w 
W arszaw ie wyrukiem  z d. 14 ; 2 6 )  P aźd ziern ik a  
1874 r. now y termin do ostateczn ego przysąd ze
nia n ieruchom ości N r. 84  w  m ieście G ostynin ie  
p o ło żo n e j, w yznaczył na dzień 2  (1 4 )  Grudnia 
1874 r. godz, 10 z rana, w W ydz. I  T ryb u n a
łu . L icytacja  zaczyn ać  się będzie  o d  sumy rs. 
2 ,6 4 4  k. 70  l/a jak o  2/3 części szacunku tak są  
biegłych  w yn a lez ion ego . V adium  wynosi rs. 900. 

W arszaw a d. 15 (2 7 )  P aźd ziern ik a  1874 r. 
P isarz T ryb unału , R . L in ow sk i.

12. S zopa  otw arta  z drzew a pod d esk am i.
13 . S zopa  otw arta  z drzew a pod sztein p ap ą
14. O ficyn ka w  k tórej'jest w arsztat e ieeiel

sk i z drzew a o parterze.
15. P ark an  z drzew a z prawej stron y .
16. S ztach ety  z ła t, i studn ia  z pom pą.
B liż sze  w iad om ości znajdują się  w  zbiorze

ob jaśm eń  i w arunków  licy tacy jn ych  które są  
,do przejrzenia  w. K ancelarji P isarza  T ryh unału  
C yw iln ego  W arszaw sk iego  W yd zia łu  3 -g o  pod 
Nr. 549  w m iejscu p osied zeń , i-u  pod p isan ego  
O brońcy pqd. Nr 550 w W arszaw ie za m iesz 
k a łego .

P ierw sza  p u b lik acja  zbioru  ob jaśn ień  i w a
runków  licy ta cy jn y ch , o d b y ła  , ąię w dni u 9 
( 2 1 )  W rześn ia  1874 r . przed S ęd z ią  d e legow a
nym Jó zefem  S ad k ow sk im , term in zaś do  dru
giej p u b likacji a zarazem  przygotow aw czego  
p rzysąd zen ia  w yzn aczon y  z o s ta ł na d z ień  23  
P aźd ziern ik a  (4 L istop ad a) 1874 r. god zin ę  2 
z p o łu d n ia , w m iejscu p osied zeń  T rybunału  
C yw iln ego  W a rsz a w sk ieg o , przed w zm iank o
w anym  w yżej S ęd zią  d e leg o w a n y m .

L icy ta c ja  rozp oczn ie  s ię  w term inie o s ta te 
czn ego  przysądzenia  od sum y rsi 8 ,490  k op . 18 
jako szacuu ku  tak są b ieg łych  w yk rytego , 
w  W arszaw ie dn ia  10  ( 22 )  W rześn ia  1874 r.

A n to n i O kolsk i, O. p. S .
P o  od b yciu  drugiej pu b likacji a zarazem  

przygotow aw czego  p rzysąd zen ie  w  term inie  
p ow yż oznaczon ym , term in do o sta teczn ego  
przysądzenia  naznaczony  zo sta ł na  d z ień  7 
(1 9 )  L isto p a J a  1974  r. god z in ę  2 -gą z p o łu 
dnia w m iejscu p osied zeń  T ryb u n a łu  C yw ilnego  
W arszaw sk iego , w  W yd zia le  I I I  przed W . 
8 adkow skim  Sędzią  dolegow anym  .

W adium  do licy ta c ji w yn osi rs. 1200.
W arszaw a d. 2 4  P a ź . (4  L isto p .) 1874 r .

A n to n i O k o lsk i O . p S .

łn z 1 n ia 9 0  W rżeśfia  (I Pjiźdzj 
m iejsce  Józefyi.W rbbJjiW .ikiai,do d a lszag  1 po- 
I ąeran ia  nu ipnilatawia p o w y ź iz e g ó  za ję c ia  11 o - 
w eck iego  K om oręika w ystaw iają  s 'ę  na sp rze 
d aż z,e w szyst'H em i przyu ąleźytośe iam i, z w y ją t
kiem- gruntń i  n ło ść ia n sk ich .

D O BRA Z IE M SK IE  
Poleazyn Orpelów 1. H. Cl. i S*o- 
l e g i y n  S r r d n i  c z y l i  l i e n u l h a
8 1 . sk ła d u ją c - j ;  r, wpili- fo lw u iłf11 ;P o ie sz y p  
Orpblów A. 1>. i . 1 n si llo le szyn  Średni c z y i  
,Ni w-ilka A B, ! o lo ’ oue w ok ręgu  S ra  1 k-iw- 
akini, pom.iee: D - s k ib , gubi-r.iji P etrok  w -
s k i- j ,  MM :iiy-d-Vv. 'parafii L ask iej,
(łpąrjięzą, ipi .ysą liód  z dobrami L izi-ń, na p o 
łud nie  z lobr -mi W jci-ząbij n i z i d iń l z do 
bram: Pole u:- i i 'S t .ry, a na p ó tn -c  z dobram i 
Dobroń: O llu -glć 0d-m iusta  1'etrokowa iv ors
5 0 , u d .m a d y  S z a le k  w iorst 24 , od m iasta Ła 
situ w io .st 6, od, Pąb-;vr ic  wiorat 1 ' Dobra  

'i'o lr szy n  O rpelów  A. ił. C.

Ad D . 6 6 0 9 . l i s a r z  Trybunału Cywilnego 
w K aliszu .

S tosow n ie  do art. 682  K . P . S . wiadom o czy 
n i, iż ńa żądanie  A lfo n sa  G u tow sk iego  w ła śc i
c ie la  dóbr M ajkow a, w tychże dobrach okręgu  
i pow iecie K aliskim  zam ieszk ałego , a zam iesz
kanie prawno do tego interesu  i .c a łe g i p o stę p o 
waniu subhastacyjuego u A .,to n ieg o  Z gleczc*  
w skiugo P atron a /T ryb u n a łu  w K aliszu  zam iesz
k a łego , obrane m ającego, od którago teużo P a 
tron staw a i sprzedaż pop iera, w poszukiw aniu  
sumy rs. 4 ,5 6 0  so lidarnie od  J ó z efa  i L eontyny

A ouH O jieao ą e n s j p o i )
O M iib js  g ę  Br. BapuiaB cm oe OKjijfłuą-ąeiina.żhtień J l  (J łJ ) M aja 1865 r. w yznaczony zo -

K iedrzyńskich  m ałżon k ów  S tożk ow sk ich , zaś  
sum y rs. i 001 kop. 50  od sam ego J ó zefa  S toż- 
k ow skiego w łaścic ie li dóbr G ożuchy w tychżo  
dobrach zam ieszk ałych , obu  z procentem  od  
dnia 1 G rudnia n. s . 18 8 r. n a leżn ych , p r o to 
kółem  K om ornika RomuuLou P iu ow sk iego  z 
dniu 23 1 24  L iśtopąda . i5  i 6 Grudniu) 1872  

sporządzonym , w drodze przym usow ego w y
w łaszczen ia  za jęte  i zaa iesztow an e zo sta ły  z in 
w entarzem  żywym  i martwym

D O B R A  Z IE M S K IE  
C i o ż u c l i y  sk ład ające Się z fo lw arku  doi n- 
n jaiuego i wsi G o iu o h y  ob ecn ie  uw łaszczonej 
ze wszystkiem i p rzy leg łościam i i użytkam i, oraz  
zabudowaniam i i inwentarzam i w parafji S taw , 
gm in ie M archw acz w pow iecie i gubernji K a 
lisk ie j, pod jurisdykoją Sądu P o k o ju  w  K aliszu  
prawem w łasn ośc i do J ó z e fa  i L eontyny m ał
żonków  S tożk ow sk ich  n a leżą ce  i w  ich  p o s ia 
daniu będące, m ające ro z leg ło śc i w łók  13 czyli 
dzioslńtyn 191, prócz gruntów  w łościań sk ich , 
któraś śą  odd zielon e, w łościan om  jedn ak s łu ży  
w spólne pastw isko w m iejscu zwanem  przy j e 
ziorku, na torfiskach i po lach  po sprzęcie zboża  
G ranta są I , I I  i I I I  k lasy , przew ażn ie  pszen ne, 
a w p o łow ie  żytn ie .

D ob ra  te są o d leg łe  od m iasta g u b ern ia ln eg o  
K alisza  m il 2 ' / 2, od m iasta  B la sze k  mil 2 i pól, 
od m iasta W arty mil 2 i p ó ł, od osady Staw  
wiorst 3 , od osady K oźm inek w iorst 6. G rani
czą  ze w schodu z dobram i T ym ien iec, z zach o 
du z dobram i R ad liczyce i K row ice, z p ołu dnia  
z dobram i S taw , zaś na p ó łn oc  z dobram i D ą 
brow a. O płaca się z nich pod atków  skarbow ych  
rs. 119 kop . 38 i p ó ł. Z abudow ania są  odp o
w iednie, dwór z ceg ły  palonej o dw óch kom i
nach i dom czw oraki dla ludzi dw orsk ich, o w 
czarnia z c eg ły  pa lon ej m urow ana, trzy srod oły  
z drzew a w słu p y  zbud ow au e, oraz sta jn ie , wo 
zow uie i t .  p.

D om u karczem nego nie m asz i w yszynk trun
ków się  n ie  dokonyw a. W  dobrach tych znaj 
duje się  torf, któręgo kop aln ie  i fabrykacja  od  
roku ua dom owe potrzeby, oraz w  celu rozprze- 
daży się  dokonyw a. D o zó r  nad zajętem i dob ra
mi ustanow iono w osob ie  ich w łaścic ie li J ó zefa  
i L eon tyny z K iedrzyńsk ich  m ałżonk ów  S to ż -  
kow skich. P r o to k ó ł za jęcia  doręczony w  kop 
jach  B olesław ow i M iaskow skiem u P isa rzo w i 
Sądu P o k o ju  w  K aliszu  i M ateuszow i Jan ik  
W ójtow i gm iny M archw acz, obu ^do rąk  y łas- 
nych dnia 27 L istop ad a  (9  G rudnia) 1872 r. 
zaregestrow an o w  hyp oteoe dóbr G ożuchy dniu 
29 L istopada  (11 G rudnia) 1872 r. w  księdze  
zaś utrzym ywanej na ten cci w T ryb unale  Cy
w ilnym  w K aliszu  w pisano i zaregestrow an o  
dnia 12 ( 2 4 )  G rudnia t. r,

O bszerniejszy  opis dóbr zajętych  znajduje s ię  
w p rotok óle  z a jęc ia  i w zb iorze objaśn ień  i w a 
runków  li ćytacyj nych, które tak u P isarza  T ry  
bunału  w K a lisza , jak o  też i u A n ton iego  Z gle  
czew sk iego  P atron a  T ryb u u a łu  sprzedaż p op ie  
rającego  przejrzane b j ć  m ogą.

p ier w sza  publikacja  zbioru objaśnień  1 wa 
ruuków  sprzedaży o d b ęd zie  się  na audjencji 
T rzb u n a łn  Cywilnego w Kalisza dnia 18 (3 0 )  
S ty czn ia  1873 r. o godzinie 10 z rana

K alisz  d. 12 ( 2 4 j  G rudnie 1872 r 
P o  od b yciu  trzech publikacji zb ioru  objaś  

n ień  i w arunków  sprzedaży w  d. 18 ( 3 0 )  /K w ie 
tn ia 1873  r., dobra te tem czasow o Z gleczew sk ie- 
IU II P atron ow i z a  sum ę rs. 19,20,0 przysądzone  
z o s ta ły  i term in do stanow czej sprzedaży nu

s t a n o w i ą  w łasność  
W ;. l l j - l .  lvk S u c h b r ś l i i ó g o ,  zostają  w dzierżą  
'¥110.11 nos i  1 i .1-41 W, G r z e g o r z a  Ru o ń M t - e g o  z 'u  i -  
ęv  u rzęd o w eg -> ,  lę oo ir  i i ł t i i  o d  12 ( 2 4 )  C z e r w c a  
i '870 r.  d o  ( o j ż e  da t y  1 8 7 7  r.  za  c e n g  p r z e z  
p i e r w s z e  la t  ł  p o  r‘s . uOO, a n a ś t ę i m  ■ p o  rs 
750 F o l w a r k  P M e ś ż y n  p r e d - i i  -żyli N iew o lk a  
nSle  y d '  w la - n . - s e i  sukcrS >rów p o  W o j c i e c h u  

u.churskini pozosta łych , oh c o i e  stan ow i w a 
k u j ą c y  s i. i.dęjt, k t ó r e g o  k u r a t o r e m  je s t L. o p o ld  
K ę c z k o w s k i  1’a . r o n  iv K a l i s z u  z a m i e s z k a ł y  
p o s i a d a  g o  J ózefa  1 - 4  . 3 lutni S u d i o r a k a ,  "be- 
en ie  za J ó z e f e m  J e l i ń s k i m  z i m ę ż a a .

/a b u d o .ia u  a anac/m iejsze w do rach Pole-- 
szya. Orpeio-z A. iż. C. są n is tęp u j ę;.-; ..wó z 
drzew a o 4 pV ioja  h i uui h 11 m ioszk a  w nim  
W la  'yslaw  Su'oli rski 1 G. z. qf-'r/, Ru -iński, dom  
do d woru ,-nf jbudow an ogrod owocowy i w a
rzywny, V ogro Izie ol»ó ka i sk lep , do n 1 
(udą > i,\ersjjcjt. ;ob i li :i, jsto.iola o 2 - . Ulepi- 
sk ach , owi-znrnia, ob-n y s  ajni 1 i w ozow nia, 
d iii: ńA w.,1, ‘‘stara kuź i 1. dom  -v polu , m ie s z 
k i iv iiin. A .t>ni Mi -.ko 1 sk i z ięć. s to d o ła  o 1 
k e .e sk u  i .o o ó ik s .

N p  fo . , a  k  . P . i l o s z y . i  S r e l u i  A. B. d w ó r  o 
4 •  p o k o j a m i ,  m i ę s z k a  w i i - m  J ó z e f  J e l i u s k i ,  
O j r J i  w a  -.vny-'i o w o r .o  v.y,  d o m ,  i b o r y ,  s t o d o 
ł a  o S - k l e p i s k a - h .  W t y m  f o l w a r k u  J  n X |  
k i c l m a  l ó d -  1 y i . e e , n a  1. o ’i a e  1 1 - t h i o )  p a i z y  i 
z 1 o p ł a c i  i-j 1-7 k  p  5 0 .  l i r  ; n  t  i r z - t  i n n e  
n a l e ż ą  i» d z i e r ż a w c y .  R - m l e g l o ś ć  t y c h  d ó b r  
w y n o s i  w f i \  30, m ó r g  2 0  p r ę ś ó  . 5 0 ,  r r y l  
d z i e s i ą t y  , 1 1 4 .  G r u n t a  n a t ę ż ą  d o  k l i n y  U ,  
III, IV, Y . IV/1 t ł i ó  v r . i c z o i j  o p ł a c a  s i ę  ra.  
13J k o p .  9 j .  / . t l e g l o  w y n o s z ą  r a .  50 k o , - .  ‘2 5  

O b s -.ero . d s z y " o p  ia d ó b r  z a j ę t y c h  z n a j d u j e  
i ię  w p r o t o k ó l e  z i i ę d i a  i w ź b i ó r z c '  o b j a ś n i e ń  i 
w n r . i i i k ó w  l i c y t a c y j n y c h ,  k t ó r e  t a k  u  P i s a r z a  
f r y b u n a l u  s .o r z o d  i ż  p  - p i o r a j ą c e g o  p r z e j r z a n e  

być m ogą.
Z ajęci a . t.ija li .1 iręczono: Józefow i Gn-

lom aiticiau P, uirzawi S ą l u  Po k o j u  w S z a d k u  
A ng us :  o , vi i vokelemu Woj ' owi  g mi n y  \ Vy m/ -  
ł iw obu d , rąk w la n ych  d. 13 ,2 5 )  W rtn śni 1 

187 ł  r,, a z iregestrow a Jj w hvpotcco dóbr Po 
l e s r y u t  0  . Er i 0 »v ■- d. 11 - . ( 2 3 )  Puźd/.ierniku  
1 874  r., w k s  ędze  z a ś  utrzym ywanej na ten  cel 

T r y b u n a ł  i C yw ilnym  w K aliszu  w pisano i 
r g s s t r o w  no d. 10 (2 8 )  P a ź dz i e r n i k a  t .  r .

" d f j p i e ó  i 4Vf i j 
. _ . . . b r ia  a u  łjencM. 
K a łis iU 'A a ia  j (  t’.T #

| ’w M U ł»  im td ik ą c ja /b io r ę  ojiią; 
ókóA fur n'fibjy óribęiDiĆ sio n: 
j f i a a ł l s  b'ilf«łiłttoąta w iK alistuO  

G r o is ję . 187-1-r, o .g o .U in ie ,10 z rana, 
K alisz -i.'10 (2  ; P .źd żiern ika  1874  

S k o o iy ó sk i.

N . D . 66 5 0 .
P od pisany  O b roń ca  przy S enu cie  w -Waraza- 

yvie pod jV 5 5 p  zam ieszk ały , jak o  O b roń cą  
F ran ciszk i ł  B u d z iń sk ich  1" v o to  S typ u łk ow - 
sk ioj-2 " F e lik sa  ! liro p iw n io k ie g o  b. -U rzędnika  
żony , w asystencji tegoż  czy n ią cej, czjyli o b o j
g a  m ałż. k ro p iw n ick ich , w W arszaw ie pod AS 
10D7 o  zam ieszkałyoK j zaw iadam ia i o g ła sza , iż 
z m ooy dwqoh w yrok ów  T ry b u u a łu  C yw iln ego  
W arszaw sk iego  w d. 28 L u teg o  (1 2  M aręa) 
1874 r. i 14 (2 6 )  M arca  t. r. na pow ództw o  
tychże m a li. K rop iw uick ich  przec iw k o SS -rom  
P io tra  S typuik ovysk iygo, jak o  to: ^ A n d r z e j o 
wi S typu łk ow sk iem u 'b . urzędnikow i w W arsza
w ie pod AS 1695 . 2" W ład ysław ow i S typ u ł-  
kow skiem u M ajstrowi C iesie lsk iem u w W ar
sza w ie  pod jM -1004  zam ieszkałym , obydwom  
prżez K saw erego Sm oleń sk iego  P atron a  bro
nionym . 3° L udw ice ze S typ u łk ow sk ich  po J ó 
zefie  8 0 'mmer w dow ie w  W a’rszaw ie pod Nr. 
1004 zam ieszkałej,-p rzez M axym ilian a  E ozn ań- 
skjCjgp P atron a bronionej, z a p a d ły ch , n a k a zu 
jących  dzia ł m ajątku tak ruchom ego ja k  i n ie 
ruchom ego po rtiegdy P io trze  S typ u łk ow sk im  
p o zo sta łeg o , n aznaczających  b ieg łych  do: .osza
cow an ia  czy N ieru ch om ości spadkow e dogodnie  
jw naturze p o d z ie lić  s ię  dadzą, a itW f a z ie  n ie 
m ożn ośc i do ich oszacow ania , w razie zaś nie  
p od zie ln ośc i postanaw iających  sprzedaż ty ch 

że  przez pu bliczńą licytacją , sprzetłańą zostan ie  
w drodze d zia łów  w T ryb u n ale  C yw ilnym  W ar
szaw skim  posieilzcnjn  sw e pod N r. 549 adhy  
iwającym w W yd zia le  3-im  przed dolegow anym  
S ędzią  J ó z efem  S ad k ow sk im .

N I E R U C H O M O Ś Ć  ,
w W arszaw ie pod N r. 1004 przy u licy  K roch 
m alnej p o ło żo n a , ogdlnejl ro z leg ło śc i łoko i 
kw adratow ych 999 5  i 3(4 m ająca.

N a  gruncie tej n ieru ch o m o śc i zuajdnją s ię  
następujące u a b u d o w a n i a :

1. Dom  frontow y z lew ej strony, z d rzew a  
w ystaw iony, parterow y wraz z  m ieszkaniem  
poddasznem , gontam i kryty.

2 . Rram a w jazdow a.
3 D om  frontow y z prawej strony, z ścian ą  

oif uliey m asiv  m urow aną, z resztą drew niany  
o parterze i poddasz ich .

4. M ur od granicy posesji Nr. 1003.
5. K łódka z drzćtfa .
6 . K om órki z drzew a.
7. P arkan  drew niany.
8 . S ch ow an k o drew niane.
9. -O ficyna drew niana o parterze, tokźurą 

sino łow eow ą  kryta.
10 . K u rn ik i z drzew a.
11. S ta jen k a  z d rzew a ,p od  sztein papą

N. D . 6457 . P atron  p r z y  Trybunale f-ytn lnym  
w Płocku .

W iadom o czyni, iż  na  żądanie L aury A m aa - 
dy 2ch  im ion B ergem an panny doletn iej w sp ó ł
w łaścic ie lk i n ieruchom ości w m ieście  P ło ck u  
pod N r. 281 sytuow anej w  m ieście gub ern ia l- 
nem K aliszu  zam ieszk a łej, zam ieszkanie praw ne 
do tego  interesu  u J ó z efa  B ru d zyń sk iego  P a tro 
na  przy T ryb unale  P ło ck im  w  m ieście P ło c k u  
zam ieszk a łego  obrane m ająeej, przez  tegoż  P a 
trona dzia łającej i sprzedaż nieruchom ości w 
P ło ck u  pod Nr. 281 sytuow anej w drodze , d z ia 
łów  pop ierającej, z m ocy w yroku T ryb unału  
G yw ilnego w P ło ck u  w dniu 29 M aja (1 0  C zer
w ca) 1874  r. przeciw ko Sydom i E w elin ie  2ch 
im ion z B ergem anów  M erklow ej, Ju lju sza  M er- 
kla D o k to r a  M edycyny żon ie , w sp ó łw łaśc ic ie lce  
p ow yższej n ieruchom ości, czyli obyd w ojgu  m ał
żonkom  M erklom  w m ieście gubernialuem  K a 
liszu  zam ieszkałym , zap ad łego  odb yw ać się b ę 
dzio w m iejscu posiedzeń  T ryb u n a łu  C yw ilnego  
w P łock u  przed J ó zefem  D em by A sosorem  te 
go ż  T ry b u n a łu  delegow anym  sprzedaż w  dro
dze d zia łów  nieruchom ości w m ieście P ło ck u  
pod N r. 281 przy u licy  W arszaw skiej p o łożon ej 
w sp ó łw łasn ośc ią  pow ódki L aury A m and y B er 
gem an i pozw anej Sydom ji E w elin y  z B ergem a
nów  M erklow ej będącej n ieruchom ość ta p o ło 
żona jest w  m ieście gubernialnem  P ło ck u  przy  
ulicach W arszaw skiej i T um skiej pod N r. 281  
hypotecznym  na gruncie czynszow ym  należy  
prawem  w łasn ośc i n iedzie lnej do L aury A  Ul'in
dy B ergem an  i Sydom ji E w elin y  z B ergem anów  
M erk low ej, która w edle opin ji b ieg łych  d o g o 
dnie w naturze p o d zie lić  s ię  nieda.

Sk ład a  się:
1 . Z dom u n arożn ego  frontow ego m asiv m u

row anego od dw óch u lic  to  je s t W arszaw sk iej i 
T um skiej na suterynach o parterze z piwnicam i 
i o jednym  piętrze.

2. Z oficyny frontow ej od u licy  W arsz aw sk ie j  
w pruski mur.

3 . Z oficyny masiv m urowanej parterow ej od 
ulicy W arszaw skiej.

4. Z oficyny w podw órzu od  ogrodu m asiv  
m urowanej parterow ej.

5. Z oficyny od ogrodu w pruski mur, parte- 
0 w ej.

6. Z oficyny w podw órzu od ogrod u  m asiv  
m urow anej parterow ej.

7. Z chlew ików , drw alników  i w ychodków  z 
drzew a pobudow anych.

8. Z parkanów  2ch m urow anych od u licy  
W arszaw skiej i u licy T um skiej i jedn ego  dre
w nian ego .

9. Z studni ocem brow anej drzewem w p od 
wórzu.

10 . P lacu  pod w szystkiem i zabudowaniam i i 
podwórzam i kam ieniem w ybrukow anego.

11. Z ogrodu  ow ocow ego  i  dzik ich  drzew , w 
którym  znajduje się  a ltan a m ałą  i bujaczka.

12. Z chodników  asfaltow ych przez ca ły  
front od u licy W arszaw skiej i  Tum skiej.

13. Z a ltan y  le tn iej urządzonej na  bufet przy  
tej altan ie je st m ały  ogródek do spaceru.

14. Z drwalni dw óch w  szozyeie oficyn jak  
niem niej w podw órzu w ychodków  i drwalni.

Parter od  u licy  W arszaw sk iej zajm ują trzy  
sk lepy frontow e z w ejściem  od  u licy .

N ieru ch om ość ta  o szacow an ą zo sta ła  przez  
biegłych  na  rs. 12 ,624  i o p ła ca  się  z niej c o ro cz 
n ie czyn szu  do k asy  m iasta P ło c k a  po rs. 2 
kop. 40.

B liż szy  op is tej nieruchom ości obejm uje taxa  
takow ej przez b ieg łych  sporządzona i wyrokiem  
T ryb unału  w dniu 31 Sierpnia (1 2  W rześnia) 
1874 r zapadłym  zatw ierdzona, oraz zb iór o b 
jaśn ień  i w arunków  licytacyjn ych które w lian- 
celarji P isa rza  T ryb unału  z ło żo n e  i u P atron a  
B ru dzyńskiego każd ego  czasu  przejrzeć {m ożna.

P ierw sza  p u b lik acja  w arunków  licytacyjn ych  
za zasadę do sprzedaży s łu żących  od b yia  się  w 
dniu 9 ( g l )  P aźd ziern ik a  r. b. zaś druga p u bli
kacja  tych że  w arunków  i tem czasow e przysą
dzenie pow yżej op isanej nieruchom ości od b ę
dzie się w dniu 11 (2 3 )  L istop ad a  r. b . o  g o d z i
nie 10 z raua i licytacja  zaczn ie  się od sumy rs 
12,624.

P u blik acja  w arunków  i sprzedaż odbyw ać  
s ię  będą w m iejsca p osied zeń  T ryb u n ału  C yw il
nego w P ło ck u  przed W ym  Józefem  D em by  
A sesorem  te g o ż  T ryb u n ału  delegow anym .

P ło c k  d  10 (2 2 )  P aźd ziern ik a  1874  r.
J .  B rudzyński P a tro n .

A . D. 6608 . Patron Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

W iadom o czyn i, że dobra B u czek  z fo lw a r
kiem  L gów , w okręgu  S zadk ow skim , p ow iecie  
Ł ask im , gubernji P etrok ow sk iej p o ło żo n e , do 
spadku po W ineentym  Stefańsk im  p o zo sta łe g o , 
n ależące, n u  popieranie B ron isław a  K orpacza- 
w skiego w W arszaw ie pod  Nr. 444 zam ieszk a
łe g o , g łów n ego  opiekuna n ieletn ich: H elen y- 
M aryi, Broni s ław y-K azim iery , i S ta n is ła w y -  
W acław y po  dw a im iona m ających, z n iegdy  
W ineentego i M aryi M agdaleny z K orp aczsw - 
ąkich m ałż- S tefań sk ich  sp łod zon ych  d zieci, 
których przydanym  opiekunem  je s t T eod ozy  
W ieźzchlejsk i dziedzio dóbr K arsznio, tam że  
zam ieszkały , w ystaw ione zostają  na  skutek w y 
roku T ryb unału  C yw ilnego w K aliszu  dnia 4 
( 1 6 )  Czerwca 1870  r. za p a d łeg o , na publiczną  
sprzedaż w drodze d zia łów  przed W . P ę k o s ła -  
wskim  delegow anym  S ęd zią , przed którym  w d . 
18 ( 2 5 )  S ierp n ia  r. b . o d b y ło  się  tem czasow e  
przysądzenie i dobra te P atron ow i M od rzejew 
skiem u za  sumę rs. 49 ,9 9 8  kop. 50 tem czasow ie  
przysądzone źosta ły , termin zaś do  sta n o w cze
g o  icb przysąd zenia , decyzją w spqm niouego  
S ęd ziego  z dnia 14 (2 6 )  P aźd ziern ik a  r. b ., o - 
znaczony jest na dzień  15 ( 2 7 ) L istopada  
1 874  r. god zin ę  3 z południa.

V adium  do licytacji ma b yć z ło żo n e  rs. 7 ,500  
gotow izną , a d a lsze  warunki licytacyjn e p rzej
rzane być r togą  w  biórze P isarza  T ryb unału  i 
u  podpinanego P atron a ,

K alisz  d. 15 (2 7 )  Października 1874 r. 
Franciszek Modrzejewski.

W D rukarni Okręgu Naukowego W nrazawekiego.


